CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 

stronie wiersz milime- 
trowy mk. 100 — ma III 
stronie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadewłsne mk. 
125 —Drobne ogłoszenia 
od mk. 30 de30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozamiejsco- 
we o 50 proc. zagrani- 
czne 100 proc. drożej. 


numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droźśze. 


a terminowy druk aglo- 
szeń administracja mie 
odpowiada, 


główna mieści sie pad 
nr, 4 przy ui. Piłsud- 
w Soani iWcu. 

KORZE AR ANYA AKC ZUD 


1) Występ w cyrku. 
2) Upadek z konia. 
SU wystawa. 


SOSNOWIEC. 
RINO-OAZA 


Dziś i dni następne 


zęzury New - Yorku" 


Dy JaO-awan$urniezy dramat z przy-, 
(ami w 6-u aktach ze słynnym 
wiadowoą IREMMY POTTER. 


poniedsiałok 28 AR j 
przyj zd 
EDDIE POLO. 


azyli 
EMNICZY MANDARYN" 


Jny dramart cyrkowy w 6-ciu 
i głównej chińczyk Ssee znany | 
azu Ši KATRAN ŚWIATA. | 


BĘDZI. 


bistorgczny z Czasów ie: 
di zmu pruskiego w 2 uerjach, 


atena WAFACIEEZZCZZZWPCAN 


We worek 22 sierpnia z po- 
ortu kinematogratniecsyan pieczynuy: 


0d piątku 26 « sierpnia sierpnia będzie 
łomonstrowana V i VI serja 


Y SLERWONY AS 


J 


DABROWA, 
Kino-Venus 


9.go 18 go sierpnia r. b, 


ła amerykańskie arcydzieło w 
azoo Gzęściach 


rzalba | Lasso 


ta norja pod tytułem 


Z auystkie = 


1 połęśnego. amerykańskiego 
Gie gerjowego „BWIĘTY TY- 
ERTE" p. t, 


plekielsych wrót” 


0oy swemi madswyczajnemi 
dramat w 6-6iu częściach 
łównej s niezrównaną 


Ula ROLAND 


| owa, Sienkiewicza 6 Teleton 73. 


Dziś i i dui następne. 


E |ŻYCIE ZA ŻYCIE 


W roli głównej znana tancerka OLGA DESMOND. 


emma | i PETA TN AAC BYT TEPEE NAWA |] 


dłte bestje) 


ilustrujący 


3) Wspomnienia przeszłości. 
4) Niewinnie posądzony. ` 


2 + PERONY a a T OE PON 


Lekarz-dentysta 


Marja Bitay - Szlachta 
leczenie, plombowanie, zę- 
by sztuczne, 
Przyjmuje codziennie. od 
godz. 2 do 7-ej, 
Małachowskiego 16, Il TE 


prami 


i 


235 


A YW WOPR Wio ŁÓW MELASA 


Doktór med. l 


| JQLEE WAŁACZ 


b. dyr, szpitala wenerycznego 
Choroby weneryczne i skórne. 


Przyjmuje codziennie oprócz 
| świąt od 9—11 i 3—7 po poł. | 


Bouzin, Plac SĘ Maja M 3. 


Dziś i dni następne. 


„Wzruszający dramat w 6-iu cz. 


5) Nieszczęśliwy wypadek. =. | 
6) Uszczęśliwieni. . c 
wspaniała gra. || Tea 


© ORA a NV ASN, 


DZIEJE CYRKÓWKI. 


Lekarze-dentyści 
MARJA TEIGHNER 


LUGJA TEIGHNER ALTMANOWA 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 43, II piętro, 
przyjmują codziennie od g. 9 rano 


do 7 wieczór. 3237 


PEJS W WOSK WADY ZERA WETA 
EBI GPS WWE MY. SYG ONY HADZE AA 


Dr. Wiikowski 


Trowrócit, 
Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 
6-ej do 7-ej. 


hna aw ANE M DA O i 


Nici 
ORNE Pa ear WNUKA ANA 


Po kraju idzie fala straj- 
kowa, wywołana nowym 
wzrostem cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. Straj- 
kują więc robotnicy wi- 
leńscy, zatrudnieni w prze- 
myśle tytuniowym, miał się 
rozpocząć strajk związku 
maszynistów kolejowych 
w Warszawie, strajkują 
częściowo robotnicy pie- 
karniani w Wilnie; strajk 
robotników bielskich zo- 
stał zakończony. W prze- 
myśle górniczym na Slą- 
sku robotnicy żądają ;150 
proc. podwyżki dotychcza- 
sowych zarobków, a nasi 
w Zagłębiu Dąbrowskim 
40 proc. Za podwyżkami 
pójdzie nowy wzrost cen 
i nowa drożyzna. 


MIEC YZwWiazkowa komi- 
sja urzędnicza debatuje 
nad strajkiem powszech- 
nym urzędników państwo- 
wych, przyczym ważą się 
zdania, czy strajk ma być 
jednodniowy, protestacyj- 
ny, czy też ma trwać aż do 


zwycięskiego przeprowa- . 


dzenia wszystkich postu- 


Sosnowiec, 24 sierpnia. 


latów istotnie krzywdzo- 
nych przez państwo i spo- 
łeczeństwo głodomorów u- 
rzędników. socjaliścichcie 
liby przeforsować strajk 
zwycięski, inni niesocjali- 
styczni związkowcy strajk 
manifestacyjny, 


A w naszej prasie mniej 
się pisze o przyczynach 
drożyzny i niskich płac 
urzędniczych, więcej na- 
tomiast zwala winę naprze- 
ciwników partyjnych, wy- 
grywając atuty drożyzny, 
spadku waluty i głodu u- 
rzędniczego, jako stawki 
przedwyborcze. 


Więc: „Robotnik“ za- 
mieszcza szereg artykułów, 
gdzie dowodzi w demago- 
giczny, niepoparty argu- 
mentami sposób, że dro- 
żyznę spowodowali paska- 
rze, endekii ludowcy przez 
zniesienie ministerjum a- 
prowizacji i urzędów, *al- 
ki z lichwą i spekulacja. 

Zapomina przytym, że 
aprowizacja działała tak 
sprawnie, iż przynajmniej 
dziesięć dni w miesiącu 


Cena numeru 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
| Będzin, Małachowskiego 9. 


miasta nie miały co jeść, 
a walka z lichwą nie zapo- 
biegła wzrostowi cen i rząd 
skompromitował się nią 
dostatecznie. Posuwa się 
nawet „Robotnik“ do twier- 
dzenia, że jedyną przy- 
czyną spadku waluty jest 
drożyzna. „Tymczasym już 
to za czasów rządów Wi- 


tosa na skutek ankiety, 


wystosowanej do wybit- 
nych naszych eko- 
nomistów i działaczów spo- 
łecznych, udowodniono, że 
u nas niema drożyzny, jest 
tylko spadek waluty. Je- 
steśmy jednym z najtań- 
szych krajów, co pozwala 
przemysłowcomamerykań- 
"skim przesyłać do nas su- 
rowce, przerabiać je na 
materjały i odwozić z po- 
wrotem do własnego kra- 
ju, aby tam fabrykaty na- 
sze rzucić na rynek i spo- 
wodować tym we własnym 
kraju obniżkę wysokich 
cen. 

Przyczyna naszego wZro- 
stu cen i spadku waluty 
jest jedna: niepewność go- 
spodarcza i polityczna na- 
szego państwa. 2yjemy 
bez programu: bez progra- 
mu politycznego i gospo- 
darczego. Jedyny rząd, 
acz niepozbawiony braków, 
który zdobył się na jaki 
taki program, to był rząd 
Ponikowskiego.  Wywie- 


mk. 30. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec. 
Konto czekewe P. K. O. 
nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 450, 


Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie. 

Oddziały własne: w Bga 
dzinłe, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G., Slą- 
sku. 


sił on dwa hasła, Mo 
bronił uparcie: 1) pokojo- 
wej polityki nazewnątrz; 


2) uzdrowienia skarbowoś-_ 
ci państwowej nawewnątrz. 


Wszystkie inne rządy—to 


były rządy kosztownych 


eksperymentów, lub rządy 
bezwładupaństwowego,po- 
dobnego do tego, który 
dziś przeżywamy. Toć tyl- 
ko przy gospodarce skar- 
bowej Michalskiego, acz- 
kolwiek gospodarka ta by- 
ła również nie bez zarzu- 
_tu, rząd zdobył się po raz 
pierwszy na ułożenie bu- 
,.dżetu i zobrazowanie nasze 
go położenia finansowego, 
którego nikt z nas, a i po- 
przednie rządyzupełnie nie 
znały. Toć przecież za rzą- 


dów tego właśnie Michal- 


skiego był jedyny wypa- 
dek, że dług państwowy 
w P.K.K.P. nietylko 
się nie powiększył, "ale na-, 
wet nieznacznie zmniej- 
szył. I gdyby było spo- 
łeczeństwo stanęło za ów- 
czesnym rządem murem, 
nie mielibyśmy tego, co 
dziś przeżywamy, Ale sa- 
mi dobrowolnie weszliśmy. 
w stan poprzedniej nie- 
pewności politycznej i go- 
spodarczej, sami wznowi- 
liśmy rządy eksperymen- 
tów i za tocierpieć musimy. 


Bronisław Knothe. 


Przyszłość Europy i ludzkości, 


Słynny myśliciel i pisarz 
angielski G. H. Wells w roz- 
mowie z wiedeńskim dzienni- 
karzem wyraził swój sąd o nie- 
których sprawach aktualnych. 
` Mówiąc o udziale Ameryki 
w odbudowie Europy zazna- 
czył Wells, że Ameryka, naj- 
większa kapitalistyczna potęga 
świata, coraz bardziej nawraca 
do doktryny „niemieszania* 
się do spraw europejskich. Ha- 
sło to, przypisywane Washin- 
gtonowi, a więc podniesione 


"do rzędu dogmatów narodo- 


wych, wypowiedziane zostało 
właściwie przez Jeffersona. 
Zdaniem Wellsa, Ameryka po- 
mogłaby Europie, gdyby Euro- 


pa zrozumiała, że sama w so- . 


bie stanowi organicznie jedną 
ekonomiczną całość. Jak dłu- 


go zaś podzielona będzie na 


Sosnowiec, w sierpniu. 


wrogie sobie obozy narodo- 
wościowe, Ameryka trzymać 
się będzie zdala od jej nędzy 
i kłopotów. Może bowiem ona 
gospodarczo wystarczyć sama 
sobie, choćby nawet cała Euro- 
pa zmarniała. Handel zamor- 
ski Ameryki wynosi zaledwie 
siedem procent handlu ogól- 
nego. 
rzyć rodzaj wspólnej „rady 
państw europejskich“. Im prę- 
dzej to uczyni tym lepiej. ża. 
narodów jest zaczątkiem ta» 
kiej rady, ale jak długo do 
niej należą Niemcy i Rosja, a 
zdala trzyma się Ameryka, jest 
ona niezdolna do jakiejkolwiek 
owocnej działalności. Bez po- 
mocy Ameryki nie można na- 
wet myśleć o odbudowie Euro- 


py. Europie, zjednoczonej dla 


gospodarczego wysiłku, Ame- 


Rok XII 


Europa powinna stwo- ` 


AOCZĄ AG 


ryka nie odmówiłaby pomocy, 


ale wobec Europy trawionej 
antagonizmami narodowościo- 
wymi i myślącej o ciągłych 
zbrojeniach pozostanie ona o- 


bojętna. , 
. Porządek na świecie, mówił 
Wells, uzależniony jest od 


wychowania społeczeństw i ka- 
żdego ich członka z osobna. 
"Wells mówi o sobie, że jest 
fanatykiem wychowania. Zda- 
niem jego losy ludzkości za- 
leżne są od wyniku w wyści- 
gu wychowania i katastrofy. 
Jeżeli zwycięży w tym wyści- 
gu wychowanie, ludzkość be- 
dzie uratowaną, katastrofa zej- 
dzie z toru. 
Marx i Lenin, którzy zanim 
zaczęli wprowadzać w czyn 
"swoje idee, długi czas spędzi- 
li na 'wertowaniu zbiorów lon- 
dyńskiego „british museum“ 
zahamowali postęp ludzkości. 
Chcieli niszczyć kapitał, bez 
którego niema produkcji. Wells 
"wierzy w kapitał, ale poddany 
- szerokiej demokratycznej kon- 
troli. Podoba mu się myśl do- 
puszczenia robotników do u- 
działu w zyskach. myśl, która 
coraz bardziej propagowana 
jest w Ameryce, i zastosowa- 
na w szeregu wypadków, da- 
je pomyślne rezultaty. 


Związki zawodowe robotni- 
ków są również, zdaniem Wel- 
sa, koniecznym czynnikiem w 
rozwoju ekonomicznym. Mogą 
one okazać się dla tego roz- 
woju bardzo korzystnie, mogą 
usuwać i łagodzić wiele tarć 
a tymsamym dobroczynnie od- 
działywać na rozwój produk- 
cji, ale tylko w tym wypadku, 
gdy na czele ich stać będą 
ludzie o wysokiej kulturze i 
szerokich horyzontach gospo- 
darczych, a członkowie stano- 
wić będą solidarną i uświado- 
mioną masę. 


Stary „socjalizm cechowy* 
który tak rozwinął się w Chi- 
nach, odradza się potężnie w 
związkach zawodowych. Z ró- 
żnych stron odzywają się już 
głosy i prowadzi się już pra- 
ce przygotowawcze do usta- 
nowienia oprócz parlamentów 
jeszcze i ciała reprezentacyj- 


nego, czynnego, złożonego z 
przedstawicieli różnych star 
nów. 


Zdaniem Wellsa prawo wy- 
borcze proporcjonalne jest naj- 
sprawiedliwsze, gdyż najlepiej 
odzwierciadla prawdziwe usto- 
sunkowanie siły w społeczeń- 
stwie i daje najprawdziwszy 
obraz opinji publicznej, umo- 
żliwiając również i mniej skraj- 
nym partjom należytą repre- 
zentację. 


K, Ł. 


Oulkr o miljon. 


— Tak.. od dziewiątej ra- 
no do północy przynajmniej... 

— Posłuchaj, chłopcze... zna- 
łem twego ojca, twą matkę 
i ciebie małem pacholęciem... 
nie chcę na tobie zarabiać... 
Zrobię rachunek, zwrócisz mi 
tylko koszta, ot wszystko? 
Jestżeś zadowolonym? 

— Nie pytaj mnie ofto pocz- 
ciwy, zacny ojcze Loriot. Ale 
to jeszcze nie wszystko... Chcę 
prosić cię o coś więcej... 

— No... o cóż znowu? 

— Wyobraź sobie, że obo- 
je z Wiktoryną postanowiliś- 
my prosić cię, abyś nas oso- 
biście sam zawiózł do mero- 
stwa i kościoła. 

— Ja? 

— Tak.. ty, ojcze Loriot... 
Przybędziesz jako jeden wię- 
cej z zaproszonych. 
całą rozkoczą, 


mój 


wii s_e e 
esci WAŻNE, 
(Z pism i depesz wczorajszych). 
— W mowie. wygłoszonej w 
Bar le Duc, oświadczył Poince- 
re, że Niemcom można udzielić 
moratorjum. jedynie pod warun- 
kiem zastawu kopalń w okręgu 
Ruhry i lasów rządowych nad 
Renem. 


— W Wilnie utworzył się 
białoruski komitet wyborczy, 
który przystąpił do bloku mniej- 
szości narodowych, utworzone- 
go w Warszawie. 


— Rząd austrjacki rozpeczął 
w Pradze bezpośrednie rokowa 
nia z Czechami w sprawie u- 
dzielenia Austrji pożyczki w 
wysokości 4 miljardów koron 


— Powstańcze wojska irlandz- 


kie, pokonane w otwartej walce . 


przez wojska rządowe, rozpo 
częły partyzantkę, wyrządzającą 
angielskiej sile zbrojnej zna- 
czne straty. 


— W pasie neutralnym w 
okolicach wsi Olany i Awiżanki 
trwają walki milicji obywatel- 
skiej z nieregularnymi oddzia- 
lmi wojska litewskiego 


— Onegdaj w Stryju doko- 


nali teroryści ukraińscy zama- 
chu na budynek policji państwo- 
wej za pomccą granatów 
ręcznych. Straty materjalne 
znaczne, strat w ludziach niema. 


Niemiecka kolonizacja 
w Rosji. 
Moskwa, 23 sierpnia, 


Radek Sobelson złożył rządo 
wi sowieckiemu raport w spra- 
wie kolonizacji niemieckiej w 
południowej Rosji, według któ- 
rego w przeciągu najbliższych 
lat ma być na Kubani osiedlo- 
nych 2 tys. a w okolieach Te- 
reku 15 tys. b. żołnierzy nie- 
mieckich. Osadnicy ci mają być 
użyci do uruchomienia przemy- 
słu rosyjskiego. 


Przed nowym strajkiem 
kolejarzy włoskich. 


Rzym, 23 sierpnia. 


Związek zawodowy kolejarzy 
włoskich zagroził proklamowa- 
niem strajku, jeżeli rząd nie 
umorzy postępowania dyscypli- 
narnego przeciwko 50 tys ko 
lejarzy za udział ich w ostatnim 
strajku kolejowym. 


Komuniści w Rydze, 
«Ryga, 23 sierpnia. 


Policja odkryła w Rydze ar- 
chiwum centralnego komitetu 


łotewskiej partji komunistycznej. 
Znaleziono niezmiernie cenne 
materjały, zdradzające wszyst- 
kie najbliższe plany komunistów, 


chłopcze. Wasze życzenie 
prawdziwą mi sprawia przy- 
jemność. Odwiozę was sam... 
Wezmę ku temu mój najpięk- 
niejjszy powóz!... 

— Lecz... nie! — przerwał 
Loiseau. — Nie rozumiemy się 
jak widzę, 

— Jakto? 

— Słyszałem oddawna, iż 
twój fiakr nr. 13 przynosi 
szczęście tym, którzy nim jadą. 

— To rzeczywiście prawda. 
Cały majątek, jaki obecnie 
posiadam, zawdzięczam temu 
fiakrowi... Napisano i wydruko- 


-wano o tem całą historję. 


— Otóż oboje z Wiktoryną 
pragnęlibysmy, abyś nas, oj- 
cze, powiózł tym fiakrem. Je- 
steśmy przekonani, że to nam 
szczęście przyniesie. 

— Lecz jest to fiakr: na 
cztery osoby, potężnie już pod- 
niszczony — zawołał Loriot.— 
Jadąc ta buda na czele innych 
powozów, sprawi efekt plamy 
ze smołowego smarowidła na 
sukni narzeczonej. 


w stosunku do Litwy. W zwią- 
zku z tym dokonano licznych 
rewizji i aresztowań.  Areszto- 
wano m. in. 
centralnego komitetu łotewskiej 
partji komunistycznej. 


Walka z kościołem. 


Moskwa 23 sierpnia 


Onegdaj wyrokiem charkow- 
skiego trybunału rewolucyjnego 
skazanych zostało 70 duchow- 
nych prawosławnych na 5 lat 
więzienia za ukrywanie kosztow- 
ności cerkiewnych przed rekwi- 
zycją rządu sowieckiego. Na 
tym samym tle dokonano w 
ostatnich dniach licznych are- 
sztowań wybitnych przedstawi- 
cieli duchowieństwa w Tam- 
bowie. 


EEEIEE 


Wieści za stelicy. 


— Rabinat warszawski zwró- 
cil uwagę na to że w ostatnich 
czasach wzmógł się handel ko- 
bietami, przyczym ..handlarze'" 
przedstawiają s'ę iako amery- 
kańscy ,miljonerzy'* żenią się 
pozornie z dziewczętami i w 
ten sposób je wywożą. Z tego 
powodu rabinat zwołuje naradę 
w celu obmyślenia sposobu wal- 
ki z tymi handlarzami i ich 
agentami, czynnymi głównie na 


prowincji. Ma też być wydana 
odezwa do żydów, aby byli 
ostrożni z tymi epuserami z 


Ameryki i żeby w razie zde” 
maskowania wydawano ich w 
ręce policji. 

— Już od kilku dni komor- 
nik sądu okręgowego, Czesław 
Gutry (Marszałkowska 63) zaję- 
ty jest spisywaniem majątku, 


należącego do  defraudantów 
Wejssa, Rulskiego i Głowińskie- 
go. 


Ten ostatni pozostawił nie- 
wiele, za to Wajss był,w posiada- 
niu olbrzymiego majątku. Licz 
ne dzieła sztuki malarskiej, 
wielka ilość przedmiotów zło- 
tych, brylanty. dom w Krakowie, 
5-ta część udziału fabryki cze- 
kolady w Warszawie i inne. 

Maiątek ten przedstawia war: 
tość, która w całości pokrvje su- 
mę zdefraudowaną w banku 
handlowym, wyjaśniło się obec- 
nie, że Wajss był także akcio 
narjuszem tegoż banku handlo- 
wego, posiada również wiele in- 
nych akcji, 

Obrona Wajssa i Rulskiego 
weszła z bankiem w polubow- 
ne pertraktacje, w sprawie zwro- 
tu zdefraudowanych pieniędzy. 
Rokowania dejdą prawdopodob- 
nie do skutku i wtedy obrena 
ma nadzieję że defraudanci zo- 
staną zwolnieni z aresztu. 


— Mniejsza z tem... wszyst- 
ko nam jedno! 

— Tak.. to dla was jedno, 
ale nie dla mnie, który będę 
nim powoził. Gdybym spo- 
strzegł, że ktoś naśmiewa się 
ze mnie, zirytowałoby mnie 
to wielce. Znajdę jednakże spo- 
sób, ażeby wszystko pógodzić. 
Posiadam lando, noszące nu- 
mer osiemset trzynasty. Jest 
w cyfrze trzynastka, to właś- 
nie, czego nam trzeba. Wsią- 
dziecie w to lando i sam was 
poawiozę. 
` — Sądzisz więc, ojcze, że 
to wszystko jedno? 

— Zupełnie toż samo. 

— Więc zgoda! 

— A teraz pójdźcie obad- 
wa zemną do mieszkania — 
rzekł Loriot. — Przyniosę, z 
piwnicy butelkę starego Cha- 
blis, wypijemy we trzech zdro- 
wie Wiktoryny. 

Loriot, Misticot i Loiseau 
zwrócili się w stronę domu, 
gdy przed bramą dał się sły- 


przewodniczącego . 


$ > , c >) z 
Blok mniejszości 
narodowych. 


Łódź, 23 sierpnia. 

W gazecie „Lodzer Freie 
Presse“ z d. 19 b. m. znajdu- 
jemy obszerną relację z obrad 
przedstawicieli mniejszości na- 
rodowych, odbytych w dniu 
17 b.m.. w Warszawie. Na na- 
radzie tej został zawarty blok 
wyborczy. 

Na posiedzeniu obecni byli 
przedstawiciele: białorusinów, 
ukraińców, rosjan, żydów, i 
niemców, byli też prawie 
wszyscy obecni posłowie nie- 
mieccy i żydowscy do sejmu 
ustawodawczego. 

Z ramienia niemców obecni 
byli: pp. Behrens, prezes zw. 
Niemców, poseł Spickermann, 
pos. Hasbach, Grabe, Stein- 
berg, Seidler, Heidelck i Nau- 


. Mann. 


Z ramienia _białorusinów 
obecni byli: pp. Łuczkiewicz, 
Krynicki, Taraszkiewicz i Pod- 
chorski. 

Z ramienia rosjan pp. Se- 
rebiannikow i Kasperowicz. 

Z ramienia ukraińców: p.p. 


Wasilczuk (Chełm) i Czer- 
kawski (Wołyń). 
ramienia żydów: Got- 


lieb, Grünbaum, Lewite, Kör- 
ner (rada narodowa), rabin 
Deutscher i Kirszbraun (orto- 
doksi), Schiper i Priłucki. 

Obrady zagaił p. Kórner. 
Posiedzenie przedpołudniowe 
miała charakter nieurzedowej 
wymiany zdań. Przewodniczą- 
cy stwierdził, że blok opierać 
się ma na podstawie uznania 
państwowości polskiej z wy- 
łączeniem wszelkiego ireden- 
tyzmu. 

Po dłuższej wymianie zdań 
posiedzenie przerwano i wzno- 
wiono je pod przewodnictwem 
p. Griinbauma o g. 4 pop. 

Pp. Priłucki, Łuczkiewicz, 
Naumann i Griinbaum w prze- 
mówieniach swych zaznaczyli, 
że blok wystąpi w czasie wy- 
borów jako partja polityczna 
ale w żadnym razie nie ma 
na celu połączenia nierozer- 
walnego wszystkich mniej- 
szości po wyborach. 


Zjazd 3-ci górników i hutnikó. 


i, a raczej 
zaręczynami, i że wspó 
to nie ma pociągać za - 
dla jego uczestników żać. 
przykrych skutków. j: 
tylko przysięgę złożyć miu 
wszyscy uczestnicy ble- 
nigdy i pod żadnym warun: ~ 
żaden z posłów wybra - 
przez blok nie może od 
swego głosu w sejmie = 
szkodą dla praw którejkol 
z mniejszości narodowyc' 

Ten postulat uznano jec: 
myślnie za słuszny. 
Przedstawiciel ortodok- - 
żydów p.Kirszbraunoświa: . 
że jego zdaniem blok obe » 


wać winien tylko: zieni: 
ludnością mieszaną. 
Przeciw temu opono wa 


pp. Behrens, Hasbach i K; 


rowicz, dowodząc, że 
Polska ma ludność 
szaną. 


Po dyskusji podpisani 

stępującą deklarację: 
„Warszawa, 17 sier 
1922 r. Aby wyrównać `i 
sprawiedliwości, które 
rządza ordynacja wybo 
mniejszościom narodow; 
w„Rzeczypospolitej Pols 
my niżej podpisani prze“ 
wiciele: białorusinów, n: 
ców, rosjan, ukraińców |: 
dów, organizujemy zjeć« 
czony komitet  wybcr* 
mniejszości narodowyc!: 
którego każda z mymien.- 
nych narodowości dele « 
po trzech przedstawiciel 

Z ramienia niemców dc -Ko 
mitetu wejdą: pp. Hast 
Spickerman i Heidelck. 

W dalszej dyskusji przeć ** 
wiciele ukraińców oświad 
li, że możliwe jest, iżw © 
licji Wschodniej wstrzy: 
się od głosowania. Przeć 
wiciele niemców 1 żyćć 
oświadczyli, że nawet w ~“ 
wypadku ich współobyw: 
będą głosować. x 

Z ramienia żydów 
centralnego komitetu wy” 
czego weszli: pos. Griinbź 
p. Pryłucki i p. Kirszbrau: 


|: 


f 

fe 
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polskich w Katowicach. 


Zjazd I-ci górników i hut- 
ników, wyznaczony do Dąbro- 
wy w roku ubiegłym na dzień 
31-go października oraz 1 i 2 
listopada, został odwołany ze 


względu na ówczesny stan 
sprawy górnośląskiej. 
Wobec załatwienia sprawy 


górnośląskiej Związek górni- 


szeć turkot zajeżdżającego po- 
wozu i głos z ulicy zawołał: 
— Hej! bramę otwozzyć! 


XIV. 


Loriot zatrzymał się. 

— Miałżeby wracać który 
z mych wożźniców? — rzekł 
z niepokojem. — Przypadek 
jaki być może. 

I pośpieszył ku bramie ot- 
wierając takową. 

Jeden rzut oka go uspokoił. 
Był to powóz wraz z koniem, 
przyprowadzony przez Will 
Scotta. 

— Ach! to ty? —rzekł Loriot. 
— No! wjeżdżaj, wypijesz z 
nami parę kieliszków wina. 

Uśmiechnięta twarz irland- 
czyka sposępniała. Zbladł, ru- 
mieńce zniknęły z niej nagle. 
Spostrzegł albowiem Misticota, 
stojącego w dziedzińcu. 

Mimo, że był ubrany w li- 
berję, jako woźnica zamożne- 
go obywatela i twarz miał u- 
malowaną, obawiał się, aby 
nie został przez chłopca poz- 


nie wątpi, że zjazd ten zero, 
madzi wszystkich, dla któryc* 
rozwój i chwała górnictw* 


Jego fizjognomja zwróc iłaj A 


ja zkądciś znam tego woźn 


w pewność. 


ków i hutników polskich z=. 
łuje obecnie zjazd IIl-ci vos) 
ników i hutników połlskicl: n 
dzień 15—17-go paździerć)/ 
r. b. w Katowicach. 
Komitet wykonawczy zjażć! 


3 


fa 


nanym. Gdyby to bowiem na 


stąpiło, jak wytłumaczyć owo 


przebranie i tak niskie swe 
stanowisko? Wszelkie obs 
nienia w tym względzie % 
dać się mogły nieprawdo: 
dobnemi, a zarazem nader 
bezpiecznemi. 

Misticot spojrzał na człowie 
ka, wjeżdżającego powoze 


chłopca uwagę. OS: 28 
— To dziwnalć pomyśleli 


Gdzie ja go widziałem? 
I począł szukać w pami 
Po zaproszeniu Loriota, 

Scott zauważył, iż waha 

nie można było ani na ch 

Należało jedynie odegrać 

śle swą rolę, starając się 

proszyć podejrzenia chło 
gdyby je powziąć usiło 
aby takowe nie zmieniły 

Ku temu tr 

było przedewszystkiem 

zmienić. 
Irlandczyk zaciął kon: 
wjechał w podwórze. 


wami pierwszej wagi. 

" W zjeździe udział wziąć mo- 
gą wszyscy członkowie Związ- 
u górników i hutników pol- 


kich, osoby i delegacje sto- 


$ 
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warzyszeń zaproszonych, oraz 
wszystkie inne osoby, odpo- 
wiadające wymaganiom $ 13 
statutu Związku. 

Członkowie Związku winni 
się zgłosić za pośrednictwem 
swoich kół, inne osoby bez- 


AW ośrednio do komitetu wyko- 


nawczego zjazdów (Dąbrowa 


" Górnicza ul. 3-go maja skrzyn- 


- ka pocztowa 107). 


/ ny, stopień naukowy, obecne 


|. stanowisko 


yw: 


Zgłoszenia winny zawierać 
adres pocztowy i telegraficz- 


zawodowe, oraz 


. imiona i nazwiska osób towa- 


powanie na kwatery. 


rzyszących, wreszcie zapotrze- 


| Dla uniknięcia nieporozu- 
` mień zgłoszenia zeszłoroczne 


„de 


_. anulują się. 


M 


= Referaty na zjazd winny być 
zgłoszone bezpośrednio do ko- 
„ mitetu wykonawczegojzjazdu z 


, podaniem całkowitej treści, a 


wyjątkowo dokładnego stre- 
szczenia do dnia 15-go wrze- 
śnia r. b. 

Wszystkie referaty przyjęte 
w całości złożone winny być 
najpóźniej w czasie zjazdu do 
biura zjazdu. Ze względu na 
ograniczony czas komitet wy- 
konawczy zastrzega, 
wszystkie referaty przyjęte bę- 
dą mogły być wygłoszone, 
względnie będą mogły być 
wygłoszone w  streszczeniu, 
wszystkie jednak będą wy- 
drukowane w całości w pa- 
miętniku zjazdu.. 

Opłaty przewidziane są tym- 
czasowo w wysokości 10 tys. 
marek od uczestnika, oraz po 
6 tys. mk. od osób towarzy- 
szących. 

Ostateczna wysokość opłat 
będzie podana w odpowiedzi 
na zgłoszenia. 

Szczęść Boże! 

Prezes kom. wykonaw. 
St. Raźniewski. 

Sekr. kom. wykonaw. 


Z. Piotrkowski. 
Dąbrowa Gór. dn. 14-VIII. 1922 r. 


Z tynku towarowego, 


Warszawa, 23 sierpnia. 


= W handlu żelazem ceny na- 
ogół poszły w górę o 50 proc 


" w porównaniu z poprzednimi, 


m 


- „łokieć. 


zwanymi normalnymi. 

| W dziale menufaktury obroty 
się poprawiły. Duże zakupy 
 porobili w Warszawie kupcy z 
kresów. Ceny towarów kaweł- 
 nianych idą w górę razem z 
dolarem. Szewioty kosztuią mk. 
2 tys. Kraty .marynowe —875 
< mk. za metr. Pościelowe z Tur 
'ku—440, a fartuchowe—650 za 
Pabianick'e „werby“ — 
573 za metr. Kruszego , Car- 
 men'-— 960 mk  Liwonja—1.230 
za metr, Towary letnie bez o- 
“protu, Wełnisne okazują oży- 

wienie. 

+  Przędza—4.200 do 4300 mk, 
za kilo, myta—5.000, farbowa 
 na— 6000 mk. i 
= Nici znów podrożały. Newskie 

1000-ne czarne, „zegarowe* — 
12.600 za tuzin, a 500 ne „Smok“ 
podrożały z 49600 na 59,680 za 
‘gros: , Indjan“-—10 proc. drożej. 
:Kupcy z Gdańska kupują teraz 
nici w Polsce, zamiast w Niem- 
czech. ' 
` Ža drzewo na Wołyniu żą- 
dają: 8050 mk. za metr sześc. 
dębiny. sosny—6.250. Sosna zi 
-mowego cięcia 25 cm — 15.000 
"mk. Kloce od 30 cm. 10 do 12 
tys. Jodła od 35 cm —11.50*% do 
11,800. Sosna świeża 11.500 


— Otóż jestem — rzekł, 
zeskakując z siedzenia. 
Misticot przypatrywał 


mu 
się z uwagą, a Will Scott, 
śmiało spojrzawszy na chłop- 
ca, zawołał zuchwale: 

_ — Czegóż mi się tak przy- 

 glądasz? znalazłżeś coś dziw- 
nego w mej fizjognomii? 

f = To nic... nic, panie... — 
"odparł zmieszany podrostek. 

- — Szczegółne tylko podobień 
Stwo... 

| — Podobieństwo? —powtó- 
rzył irlandczyk. 

Tak... zdawało mi się, że 


_ pan jesteś Will Scottem... 


$ ch 


NA Któż 
Scott? 

_ — Pewien artysta z cyrku 
Fernando. 

Wiliam wybuchnął śmie- 
em. 


to jest ten Will 


„= Mylisz się, mój mały... 
_ Nie Jestem tym za kogo mnie 


__ bierzesz. 


— Przepraszam więc — sze 
Pnął Misticot. 
— Za co, u czarta? Nie ma 


= Sprawy gospodarcze. 


Dębina 8“ dług. 6—8 st —19 do 
20 tys, od 10 do 20 st.—26 do 
28 tys Deski meblowe—25 do 
28 tys. Bale—26 do 28 tys 

Mydło do prania podrożało w 
ostatnich tygodniach o 100 proc. 
toaletowe—|sszcze więcej 

Cukier w hurcie—70 tys. mk. 
za 80 kg kryształ —80 tys. mk, 
za 100 kg. 

Koel-nialne towary ma ą wiel- 
ki popyt. Olej amerykański w 


blachach 50 kilowych—2.150 za 


kilo. , Ceres“ -2,150 mk 

Mąki pszennej brak na rynku. 

Wyroby pończosznicze są w 
Warszawie tańsze, niź w Łodzi. 
500-ne „patent“ najlepsze łódz= 
kie — 5500 mk. za tuzin, ale- 
ksandrowskie — 4.500, Lepsze 
skarpetki łódzkie — 4.200 ale- 
ksandrowskie — 3.200. Damskie 
500-ne 5 tys, gorsze 4 tys. mk. 
Inne bez zmiany, 

Wyroby trykotowe podrażały 


(o 10—15 proc. 


Brak cukru. 


Sosnowiec, 24 sierpnia. 


Brak oraz drożyzna cukru 
daje nam się odczuwać już od 
dłuższego czasu. Jedną (z naj- 
ważniejszych przyczyn obecnego 
podreżenia cukru jest spadek 
waluty polskiej. W porównaniu 
z innymi towarami, cena cukru 
pozostająca na jednym poziomie 
była niska i ogólnie przypu 
szczano, iż w przyszłej kampa- 


ODA UOLECZONEKOSE PREZ ROCA e 


w tem nic złego. 
razie to zaszczyt być podo- 
bnym do artysty. 

— Rzecz dziwaa... my= 
ślał Misticot; — te same pra- 
wie rysy twarzyi.. Lecz Will 
Scott nie miałby powodu u- 


dawać, że mnie nie zna. Wi- 


docznie się pomyliłem, 

— Czy mam wprowadzić 
konia do stajni, panie Loriot? 
— pytał przybyły. 

Nie... nie potrzeba... zo- 
staw go w uprzęży. Pojadę 
zaraz tym powozem do pre- 
fektury dla uzyskania numeru. 
Chodż, uregulujemy rachunek. 

Wszyscy trzej wraz z Mi- 
sticotem weszli do mieszkania 
Loriota, który natychmiast po 
słał służącą do piwnicy po 
butelkę wina. 

— Nie mam wiele czasu, 
panie Loriot — rzekł Scott— 
potrzebuję jechać na stację 
drogi żelaznej Poitiers, gdzie 
będę oczekiwał na mojego 
pana. 

"— Nasze rachunki wkrótce 


. Szy: 


że nie: 


W każdym 


zji cukrowej cukier będzie droż- 
Odpowiednia kaikulacja, 
poczyniona przez każdego po- 
szczególnego kupca, nawet każ- 
dego kupującego, pchała go do 
robienia zakupów. Podrożenie 
cukru jest więc spowodowane 
zwiększonym zapotrzebowaniem 
w obecnej porze letniej oraz 
robieniem zapasów przez pu- 
bliczność 
Obecnie sytuacja na rynku 
cukrowym znacznie się popra- 
wiła a to dzięki dowozowi, oraz 
temu, że rząd zdecydował się 
rzucić na rynek pewną część 
swego zapasu. Zrobiono to w 
ten sposób. .iż zapasy cukru 
żółtego sięgające 1000 wago 
nów, zostały przesłane do prze- 
bielenia w poznańskim i będą 
oddane związkowi cukrowni do 
sprzedaży. Ceny zaś tego cukru 
nie będą podwyższone. 
końcu sierpnia lub na po- 
czątku września wspomniane 


ilości cukru zjawią się na ryn- 


ku. Tak więc te zapasy w zu- 
pełności wystarczą na pokrycie 
wewnętrznego zapotrzebowania 
do nowej kampanji. 

Wobec powiększenia plantacji 
i urodzaju buraków, w przy- 
szłej kampanii spodziewamy się 
od 2 i pół do 3 rezy więcej cu- 


kru. Zależy to od ciepłego 
września, natomiast cukier z 
nowych zbiorów zjawi się na 


rynku już w połowie paździer= 
nika. 

Wszelkie obawy, dotyczące 
braku cukru na przyszłość, są 
więc płonne 


Drzewa dla kopalni. 


Warszawa, 23 sierpnia. 


Na ostatnim posiedzeniu ko- 
mitetu ekonomicznego mini- 
strów, odbytym w sobotę ub. 
tygodnia uchwalono wprowa- 
dzić z dniem 15 września r. b. 
wolny wywóz podkładów kole- 
jowych i przenieść podkłady 
kolejowe z 4 do 5 klasy tary- 
fy kolejowej. 

Następnie komitet zajmował 
się sprawą likwidacji eksplo- 
atacji rządowej lasów rozwa- 
dowskich ks. Jerzego Lubo- 
mirskiego. Lasy te w sierp- 
niu 1917 r. zakupiła centrala 
odbudowy Galicji od ks. Lu- 
bomirskiego. Z powstaniem 
państwa polskiego lasy te 
przeszły na rząd polski i pod 
zarząd ministerjum robót pu- 
blicznych. Eksploatację lasów 
wykonywał rząd tylko częścio- 
wo, mianowicie eksploatował 
tylko grubsze drzewo, pod- 
czas, gdy eksploatacja cień- 
szego drzewa na podstawie 
umowy  odstąpiona by a to- 
warzystwu górnośl. przemysłu 
drzewnego w Tarnowicach. O- 
becnie rząd przekazał wspom- 
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ukończymy — rzekł Loriot, 
otwierając szufladę. — Loiseau 
mój chłopcze, nalej wino w 
kieliszki. 

Loiseau wypełniał polece- 
nie, podczas gdy właściciel 
mieszkania położył na stole 
przed irlandczykiem banknot 
tysiącirankowy, papier, kała- 
marz i pióro. 

— Oto zapłata... — rzekł — 
i wszystko, czego potrzeba 
do pisania. Nakreśl pokwito- 
wanie. 

Scott ani myślał w rękach 
nabywcy zostawiać własnorę- 
cznego DO 

— Ha! ha! — roześmiał się 
głośno — chcąc nakreślić po- 
kwitowanie, umieć pisać prze- 


dewszystkiem potrzeba, a moi 


rodzice zapomnieli 
mnie do szkoły. 

— Do czarta. 

— Lecz czyż to pokwitowa 
nie jest koniecznie potrzebne? 
— mówił Scott dalej; — wszak 
jest świadek, mogący w razie 


posyłać 


potrzeby potwierdzić, żem o- 


nianemu towarzystwu całą ek- 
sploatację lasów, zobowiązu- 
jąc je tylko do dostarczenia 
rządowina każdych 100 msdrze- 
wa okrągłego na pniu w lesie 
33 m* drzewa tartego, które 
będzie oddane kopalniom gór- 
nośląskim na drzewo kopal- 
niane. 

Uchwała ta ma bardzo wiel- 
kie znaczenie dla przemysłu 
kopalnianego, bo wprawdzie 
rząd niemiecki w umowie ge- 
newskiej zobowiązał się do 
dostarczenia kopalniom górno- 
śląskim rocznie sto tys.mdrze- 
wa kopałnianego, ale jest bar- 
dzo wątpliwe, czy rząd niem. 
zobowiązania tego dotrzyma. 
W Polsce zaś drzewa kopal- 
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| Poleca do marynat i innych celów spożywczych 
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Fabryka Octu Spirytusowego 


DĄBROWA GÓRNICZA. 


BIURO MIERNICZE ` 


S. KOZŁOWSKI S-ka. 


, Sosnowiec, Kołłątaja 6. II p. 


Biuro czynne 


po poł. 1619 
TANASE GE EZAT SSAA PAWCIO 
DEET a N MÓ AGN 


Dr. A. Knapezgk 


b. asystent ezkeły położniczej 
we Lwawie. 


Mysłowice: 
ul. Nowokościelna Ne 7, tel. No 535 
Przyjmuje od 8--10 i od 2—3. 
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8 mia klasowe Gimnazjum Źeńskie w Będzinie. | a 
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Zapisy od 16 go sierpnia. egzaminy 28-go »ierpnia 
uczenice powinny się zgłosić do zapisu przed 25 b, m 


=>. 
Dawne | 


BRZ MENPE EN ALPE LANAA ANTAS WPIA m = EA 


SALSKAI 


ocet wytworzony przez fermentacje naturalną 
ze spirytusu zbożowego, zwolnionego od akcyzy. 


o p e 


SPRZEDAŹ HURTOW 
! BĘDZIN, 
ulica Małachowskiego Nr. 40. 


om PE PC NW PME MA TAAA NADA 


MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 


T. PŁOCKIEGO W Sosnowca 
ul. TARGOWA nr. 12. 


Egzam na wstępn- do wszystkich klas we wtorek 


debrał pieniądze. Drugi raz 
o nie z pewnością upominać 
się nie będę. 

— No... no... masz słuszność 
— rzekł Loriot — pijmy te- 
raz. 

Wszyscy czterej trącili się 
kieliszkami; stare wino ojca 
Loriot było doskonałem. 

Irlandczyk jednym haustem 
wypróżnił kieliszek, poczem, 
uścisnąwszy rękę starego wo 
źnicy: 


— Do widzenia panowie... 


— rzekł i wyśzedł. 

— Dziwna, doprawdy, jak 
on jest podobnym -do klowna 
z cyrku Fernando... —.szep- 
nął Misticot, spoglądając za 
wychodzącym. 3 

— Ciągle to powtarzasz,.. 
— odrzekł, śmiejąc się, Loi- 
seau. — Opanowała cię jakaś 
mania... 

— Proste przywidzenie... — 
dodał Loriot. — Ow człowiek 
jest woźnicą, któremu jego 
pan kazał sprzedać konia z 
powozem z przyczyny wyja- 


30 si'rpnia, godz. 9 raso. 


Dyrekcja Gimnazjum 8 klasowego 


W. REPLIŃSKIEJ " SĘDZIIE 


zawiadamia, źe lekcje oraz egzamina wstępne 
>i i. 1 poprawcze rozpoczynają «się 


| woszaświa o gedz. 9 rano. 
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zdu. Ten to właśnie powóz 
będzie stanowił część orszaku 
na sobotnich zaślubinach. Za 
twoje zdrowie, Loiseau, twej 
przyszłej i całego waszego 
gospodarstwa! 

Po wzajemnem trąceniu się 
kieliszków, wkrótce się roze- 
szli. 

Misticot, zajęty wciąż myślą 
o dziwnem podobieństwie o- 
wego stangreta do Wiljama, 
szedł na Montmartre dla roz- 
poczęcia sprzedaży swych me- 
dalików, podczas gdy Loiseau 
udał się do swego introli- 
gatorskiego warsztatu. : 

Nazajutrz po owym dniu, 
Desvignes okoła południa wy- 
szedł z ulicy de Tournelles, 
szedł na śniadanie do jednej 
z licznych restauracyj, znajdu- 
jących się na placu Bastylji. 
Przechodząc około kiosku na 
bulwarze Beaumarchais‘go, ku 
pił poranny numer dziennika, 
a oczekując na podanie sobie 
befsztyku, przeglądać go za- 
czął D. c.n.. 


od 9 rano do 4-of 


i ZR: 4 


RE 


4 


a Sląsk G. potrzebuje rocznie 
do 800 tys. m* tego drzewa. 
Obecnie zaopatrzenie kopalni 
górnośląskich w drzewo ko- 


palniane będzie zabezpieczone.. 


_ Pozatym komitet uchwalił 
zmienić warunki umowy z war- 
szawskim towarzystwem ko- 
palń węgla co do wysokości 
t. zw. olbory (czynszu dzier- 
żawnego) za dzierżawę nadań 
rządowych. Dotąd olbora ta 
wynosiła 3 kop. od korca wę- 
gla, co po przerachowaniu we- 
dług stopy 2 mk. 16 za 1 rb. 
dawało rządowi bardzo mały 
dochód. Obecnie rząd posta- 
nowił podnieść olborę, co się 
wyrazi w powiększeniu docho- 


anego nie wyrabiają wcale, 


dów skarbu do 500 mk.od ton- 
ny, zamiast dotychczasowych 
44 fenigów. W zamian za to 
termin dzierżawy nadań rzą- 
dowych przedłuża się towa- 
rzystwu do r. 1979 pod wa- 
runkiem wydobycia w tym ter- 
minie 12 miljonów tonn węgla. 

Na analogicznych warun- 
kach komitet ekonomiczny za- 
twierdził zmianę warunków u- 
mowy, zawartej przez b. rząd 
rosyjski w r. 1891 i 1911 z 
„Franko-rosyjskim  towarzy- 


stwem górniczym w Dąbro- 
wie“ codo dzierżawy zakła= 
CY BR 


dów rządowych (fabryk 


Skui tipe). 


4 ULLE KWASOWEGLUNE ELEKTAYCZAE 


w Zakładzie wodolecz-iczym -pra KUPCZYKA, 
KRAKU*, Szujskiego 1]. 


Sprawozdanie 


IRLS ETE EEEO TRET, 
OTTONA JET ETYWOCZEŃ 


RAWY: SAWA DY EEA ST ESRT 
amet: OANE DE A a E AN RUS 


Lokomotywa 


fabryki ORENSTEIN & KOPPEL 


na tor 600 «nm. średn. cylindr. 


240mm na 15 atm. waga 9 ton 


dn sprzedania 
2a składu w Warszawie 

w Warszawskim Towarzystwie 
frzemysłowo-Hsedlowym 


Warszawa, Mowv Świat 35 
Telefon 84—15 
Telegr. „WUMA”, 


KO DERES: RR SSANIA AA O RNA 
DGS SR ET ARRET MR: S 
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Stowarzyszenia Spożywczego Pracownitów Towarzystwa Akcyjnego Sosnowiockich Fabryk Rur 


STAN CZYNNY. 


I Żelaza za rok 1924. 


Bilans na 1 stycznia 1922 roku. 
STAN BIERNY. 


BĘ Kasa 18281505 Kapitał udziałowy 1427500-— 
_ Ruchomości 6316— Wierzyciele eż 
Towary (pg. kosztów własnych) 792915010 Tow.Akc.Sosn.Fabr.Ruri Żelaza 4622058,46 
Zaliczki obrotowe i 2971350 Inni 1206851,10 582890956, 
Dłużnicy 11137— Suma do rozporządze- 
b: nia Ogóln. Zebrania 9027220 
"0 Razem Mkp. 815913165 Razem Mkp. __815913165 

z Rachunek strat i zysków. 

Rosz handlowe 802857— Zyski ze sprzedaży towarów 217421095 
Straty na towarach (manko) 4118115 R 5 5 chleba 359950 
10% tantjemy za zysk do */, 921 

- (kierownikowi) 16483— 
Straty na aprowizację 3487475 
%aty spowodowane kradzieżą 37969246 
>U1s3 do rozporządzenia Ogóln. 
Zebrania 90272209 SAR 
Razem Mkp. 217781045 ENEĘ RazemeMEp"MOMASN 217781045 


Komisja rewizyjna: (podpisali) Schüler, Ćwikiiński, Górawski. 


TDR Towarzystwa 
= Ę Przemysłowo Kandiowe 
; Spółka Akcyjna 


_ KONOPIE 


Dentysta 

'gnacy Szatensztejn 
powrócił 
Pzyjmuje od 10-8j do 1-j 


i od 8-ej do G-ej. 
. . MODRZEJOWSKA 3. 


PRIER TODOS TAC 2 POWY AO AARE S PREY E E 
. Lokal 
7a biuro lub większe przedsię- 
„ABD hiorstwo handlowe 
_ ułożony ze sklepu z . dużym 
_ knem wystawowym, 2 pokoi z 
+ rygodami oraz kuchni w cen 
_ "um miasta do wydzierżawie” 
= “ia od zaraz. Oferty do Admi- 
= dstracji „Iskry” sub. lit Z. M, 


1706-3-1 


_ Handlowiec. 

_ „orespondent, rutynowany biura 
ista, młody, energiczny, samot- 
iy, pragnie zmienić miejsce za- 

 mieszkan'a (obecnie pracuje w 
Warszawie). Posiada poważne 

_ referencje. Pensja podług umo- 

= wy. Na życzenie przybędzie. 
_ Wiadomość listownie, Warszawa 


obra 3. ZAWADZKI dla M. O. 
1698-2-1 


A 


a: 
i 
ży 


PIAST 


poleca kopalsiom, hutom fabrykom oraz do dalszej odsprze- 
Iny koncpne, tran misyjne m ni 
dowe, haki wszelkich wymiarów posirocki, szpagaty i t p. 


Na żądanie wysyłamy natychmiast naszego przedstawiciela z wzorami. 


dąży po cenach fabr: cznvych: 


Skrad ODOY PI AST - BED ZIN ul, Małacho« skiego 35 


| Posady i prace. | 


Zsaofiarowane 30 mk, za wyraz. 


ADOPT PT Z mA 


Nemo a TTWEPENENCYAWY = 


PRUE W RATE YZ KA 


otrzebny subjekt fryzjerski od 
zaraz. Dąbrowa, Sienkiewicza 
Ne 15. ; I-I 


RESPOwany buchalter (ka) potrzeb 
ny na stałe lub na godziny. O- 
ferty z podaniem warunków do re- 
dakcji „Iskry“ pod S.L. 2-I 
PEPE zaraz wykwalifikowana 
ekspedjentka do sklepu bławat- 
nego. Zgłoszenia osobiste „Zgoda“ 
Górnośląski Bławat, Vosnowiec, 3 
Maja 10. Swiadectwa wymagane. 
I-I 
pony kierownik z kaucją do 
kooperatywy „Spółka“ w Niwce. 
Zgłaszać się w miejscu. 3-3 
MODE EE do samodzielne- 
go kierownictwa poszukiwany 
do fabryki położonej pod Zawier- 
ciem. Wymagana wieloletnia prak 
tyka montażowa i konstrukcyjna, 
umiejętność samodzielnego wyko- 
nania według rysunków. Wraz z 
ofertą uprasza się nadesłać żadane 
warunki, odpisy posiadanych świa- 


| dectw i bardzo szczegółowy życio 


rys. Oferty adresować do Admin. 

„Iskry* pod „Monter-mechanik" za 
okazaniem kwitu Ne 41. 5-3 

P> chłopiec lub dziewczyn 

ka do obsługi gości. Wiadomość 
cukiernia Sielanka jw ĘDąbrowie. 
3-3 


- Redaktor i wydawca: Wiktc/ Monsiorski. 


Jeneralny Reprezentant na Rzeczpospolitą Po.ską 
i skład fabryczny wyrobów Spółki Akcvjnej 
w Warszawie, oddział w Będzinie. 


"RE PAZADIEÓ YA RAP AAA PA 


25N 


Zgodne z oryginałem: 
sekretarz: (—). 


Ko pondente obznajmionego z 
działem zakupów w branży te- 
chnicznej poszukuje fabryka, poło- 
żona pod Zawierciem. Wymagana 
kilkuletnia praktyka, możność zu- 
pełnie samodzielnej pracy. Oferty 
z odpisem świadectw. szczegóło- 
wym treściwym życiorysem, żąda- 
nymi warunkami wynagrodzenia 
przesyłać do Adm. „Iskry“ pod 
„Korespondent* za okazaniem kwi- 
tu Ne 40. 5-3 
PZU zdolnego kowala do kuż 
ni miejskiej w Milowicach, ul. 
Złota 4. Chudzik. 1-1 
RES do sprzedaży gazet 
trzebni zaraz. „Iskra“ Dąbrowa. 
j 53 
PORY subjekt fryzjerski Frą- 
czak Zagórze, Kościelna. 2-2 


MSDE może się zgłosić od 


zaraz na stałą posadę w Insty- 
tucji Hygienicznym w Pszczynie. 
(Władanie językiem niemieckim 
nie koniecznie). Zgłosić się należy 
osobiście w godz. urzędowych. 3-1 


ame aerie SOENE a E WRC 


l Pomukiwane| mk. 40 za wyraz. | 


Mo 2 tartaczny z kilkuletnią 
praktyką dobremi świadectwam 
kawaler lat 27. poszukuje odpowied 
niej posady w przemyśle drzew- 
nym. Chętnie na kresach. Łaskawe 
zgłoszenia do „Iskry“ w Sosnowcu 
pod „Manipulant“. 3-3 
Foomen er z 18 letnią prakty- 
ką, dobremi świadectwami po- 
szukuje posady sztygara maszyno- 
wego na kopalni. Wiadomość Lau- 
ra Huta ul, Głowackiego 11. Spa- 
łek Paweł. 3-2 


poszwa: 


a mrp wm 


po-- 


"mer w Zagórzu. 


30 mk, za wyraz. 


| Lok 


ZE pokój duży z wejściem 
osobnym w Będzinie na pokój z 
kuchnią z dopłatą w Sosnowcu. 
Wiadomość: Kasyno Huty Milowi- 
ce 2-2 

ME SE dla pojedyńczej osoby 


aies ra 


jako wspólnika lub wspólniczkę . 


„do odstąpienia. „Gwiazda Ludowa“, 


Szenowska 21. 3-2 
JSRORZRE Dystre do odstąpienia 
na wrzesień, lokal 3 pokoje z 
kuchną Wiadomość M. Jagiełło- 
wicz, Sosnowiec 3-go Maja 22. 3-2 


pokoju umeblowanego z oddziel- 
Inym wejściem poszukuje urzęd 
nik Tow. „br. Renard", Zgłoszenia 
w redakcji pod S. P. 1-1 


a AAEE ERTE DC ZOZ A eE RERS 


| Kupue i sppzedei 
30 mk, za wyraz. 


fe sprzedania warsztat stelmarski 
w dobrym punkcie, ul. Szenow 
ska 30, u gospodyni domu. Z=] 
(prze a m trzysta tonn węgla w 
sierpniu i cztery tysiące tonn na 
wrzesień w gatunkach: gruby, kost 
kali II, orzech I, I i IIlz kopalń 
gliębokich. Poważnych reflekiantów 
przyjmuje, Dąbrowa 3-go Maja 4. 
Grabowska. 5-3 
fe sprzedania wilczur czystej ra- 
sy tresowany jako stróż bardzo 
dobry oraz gitara tanio. Wiado- 
mość „Iskra“ Dąbrowa. 3-3 
Kopie sieczkarnię w dobrym sta- 
nie. Wiadomość „Iskra* Dąbro- 
wa "33 


pjagiel w dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość Dąbrowa, Ulman 
29. 3 2 
otrzebne walce do młyna dla 
750X250 około tych wymiarów. 
Zgłoszenia A. Zieliński w Zagórzu, 
p. Dąbrowa Górnicza. 2-2 
Selen do sprzedania ż urządzeniem 
i2 ubikacjami w dobrym punk- 
cie, oprócz tego'3 pokoje z kuch- 
nią umeblowane w tym samym do 
mu. Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. 
i 31 
REG GEE sklepowe do sprzeda- 
nia i sklep z mieszkaniem do 
wynajęcia. Wiadomość w „Iskrze“. 
1-1 


RiSzeć Amerykanie! sprzedam 


dom narożny, ogród owocowy, ' 


3 wolne mieszkanie zaraz za 10 
miljon. mkp. Wiadomość w Admin. 
2-1 


biz 


Anoa aara arn 


Różne. 
30 wk. za wyraz 


pauan p, 
NA win Władysława Lepeckie 
go w Będzinie poleca: świeże 
masło śmietankowe mleczarni Wil 
czyce. 3-2 


oce mód najnowsze. Duży wy 
bór poleca, Józef Hlawski 3-ga 
Maja 4. 10-0 
LG języka francuskiego udziela 
rodowita francuska specjalnie 
komplet freblowski dla dzieci od 
lat 8 do 10, od 9 rano do 11. Sielce 
ul. Kaliska 45 I piętro, m. 6. 3-3 


No? otworzona szkoła kroju i 
szycia „Stefanji* przyjmuje zapi 
sy od 24 sierp. od godz. 12 do 3 
po poł. Czeladź, ul. Szpit. 13. 3-1 
RR na własność chłopca 7-mio 
letniego. Dąbrowa, Starobędziń- 
ska 5. Kaczmarczyk Jan. 1-1 


piss wilk młody przybłąkał się i 
jest do odebrania. Wiadomość 
„lskra* Dąbrowa. I-I 
Kto może wyuczyć szybko steno- 
grafji polskiej z podręcznika Kor 
bela, raczy podać adres do Adm. 
iskry“. I-I 
gao tańców polskich oraz nowo 
czesnych pod kierownictwem 
słynnego dyplomowanego balet- 
mistrza: Karela Wrzeszcza, zostaje 
otwarta z dniem 2-go września w 
sali Związku Kolejowego, ul, Pił- 
sudskiego vis a vis „Iskry“. 
szenia i zapisy przyjmuje się w lo 
kalu Związku codziennie od godz. 
7 do 9 wiecz. Na żądanie udzielam 
prywatnych lekcji. Z powaźaniem 
Karoi Wrzeszcz, baletmistrz. Uwa- 
ga: Dla dzieci od lat 8—12 osobne 
lekcje. Zamieszkały: Pogoń, ul. Ryb 
na Ne 17. 2-1 


Zgubione dokumenty 
20 mk. za wyraz. 


pa AC SEE ZARA ZEZZ ZZOZ A BED 
paik Latosiński zgubił ksią- 
żeczkę chlebową wyd. kop. „hr. 
Renard". 1-I 
tefanowi Dudkowi i Antoniemu 
Cesarzowi zaginęły książki chle 
bowe wyd. na kop. „Renard“. 1-1 
Keen Puchniewski zgubił kartę 
powołania wyd. przez PKU. w 
Będzinie. 3-1 
JRE Jan zgubił książkę Kasy 
Chorych, wyd. przez kop. „Morti 
Zwrócić „Iskra* 


Dąbrowa. . 3-1 


pom 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kuriera Zagłębie”. 


. 


piotr Chęcińsk. zg 


J " 


nienia wydaną w PKU. 
chowa. 


Wz owi Zygmuntowi 


roczn 
1899) skradziono AE R 


demobilizacji, wydaną przez 11 


p. legitymację kompanji i 
inne dokumenty. 
eon Kobuszewski 


różn 
; 1-3 ; 34 
obu zgubił kartę 
zwolnienia wydana przez | 
Artylerji pol. w Wilnie. E | 
BOY Goldfajn zgubił kartę bo 
wołania wydaną przez PKU. Bẹ | 
dzin. 3-3 z, 
IKER Józef zgubił kartę zwolnie 
nia wyd. przez komp. sanitarną 
we Lwowie. 3-3 
KOMI Antoniemu skradziono $ 
porifel, dowód osobisty wydany 
przez gm. Niedźno, książkę z Kg. 
sy Chorych, książkę ze Zw. Z 
Bud. oraz 8 tys. mk. 33 0 
reneusz Bednarski zgubił legity: 
mację na rower Ne 1299. 3-3 
Ke Dominikówna zgubiła 


BZ" Paweł zgubił kartę dem ; 
bilizacji wydaną przez PKU. Mie 
chów. 333 6 
powakowskiemu Stanisławowi skra 
dli portfel z AN 
ckim i kartę powołania wydaną 
przez PKU. Będzin, 3-34% - 
BE Bronisław zgubił kartę de- 
mobilizacji wyd. przez P.K.U. 3 
Będzin. 3I 3 
pecek Bogusław zgubił: w Zagó H 
* Izu tymczasowy dowód osobisty 
i inetrykę urodzenia. 24-308 
PE Bolesław zgubił księżkę chle» 
bową z kop. „br. Renard", 1-1 
(api: Wincenty zgubił dowód 
zwolnienia wojskowego, wydany | 
przez 4 p. w Kielcach, dowód oso- _ 
bisty wydany przez gm. Brzegi P:S 
Jędrzejowskiego. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. "3-90 59M 
KE: Adamczyk zgubił książkę 
Kasy Chorych i książkę wojsko- 
wą inwalidzką wydana przez P.K.U. 


paszportem niemie i 


(| 


Będzin. "'—2 
ena Czyż zgubił kartę woj- 


skową wyd. przez II p. wojsk. 
kolejowych w jabłonie i dowód 
osobisty wyd. przez gm Żarki. 3-2 
Poznalszek Wojtasik zgubił kartę ` 
demobilizacji wyd. przez P.K.U. 
Będzin. « 3-2 
] Krk Słota zgubił kartę pobytu 
wyd. przez kop. „Wiktor“ w Mi ` 
lowicach 3-2 i 
SR Stefan (rocznik 1899) zgu- 
bił książeczkę odroczenia wyd. 
przez PKU. w Będzinie. 2-1 H 
ylon Bolesław (rocznik 1898) zgu 
bił kartę demobilizacji wydaną £ 
przez 11 p.p. w Będzinie. 34M 
loma Edward zgubił kartę demo- '. 
bilizacji wyd. przez P.K.U. Mie- * 
chów: 3:2 1 
MESS Szczepan zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez PKU. OJS 
kusz i paszport wydany przez gm. ` 
Jangrot. 320 0y8 
podslski Chil (rocznik 1890) zgubił 
kartę powołania wydaną przez 
PKU. w Będzinie. [0l3-2 
traszakowi Wałentemu dn. 18 b. i 
m. skradziono portfel, w którym 
znajdowały się: 7.700 mkp. karta 
demobilizacji, wydana przez 2 p. 
szwoleżerów rokitniańskich i tym - 
czasowy dowód osobisty, wydany 
przez gm. Jangrot, pow. Olkusz. ' 
3-2 
BE Dąbrowski zgubił portfe 
z odroczeniem wojskowym wy- - 
danem przez PKU. Warszawa o- 
raz różne papiery. 3-2 l 
panie Józefowi skradziono kar- 
tę zwolnienia wydaną przez 
komp. sanitarną w Krakowie. 3 2 
ZY Ę Andrzej zgubił kartę powo- 
łania wyd, przez PKU. Będzin i | 
paszport w.d. przez gm. Rabsz- p 
tyn. 3-2 f 
JRA Ferdek zgubił kartę zwoł- 
nienia wydana przez P.K.U. Bę- | 
dzin i 3 metryki urodzenia 3-2 
JA Stach zgubił kartę powołania | 
wyd. w PKU. Będzin. 3-1 | 


pierguszka Jan zgubił kartę powo- 
lania wyd. w PKU. w [Będzinie. ý 
e 
Ko Mieczysław zgubił kar- 
tę powołania wyd. w PKU. Bę- 
dzin. 3-1 
Noga Stanisław zgubił kartę od- 
roczenia wyd. przez PKU. Bẹ- 
dzin i paszport wyd. przez gminę 
Mierzęcice. 3- > 
[e Staszkiewicz zgubił paszport 
wyd. przez gm. Filipowice pow. 
Pińczów. ` I-I 
Wa» Zarnowiecki zgubił por- 
tfel zawierający różne papiery 
i paszport. Uprasza się o zwrot do ` 
gm. Szczekociny pow. Włoszczow ` 
ski. I-I (| 
Mz Stanisław czgubił kartę 
odroczenia wojskowego, wyd. 
przez PKU. Będzin. Zwrócić. 
„Iskra* Dąbrowa. s3-1 
CE Bolesław zgubił ka: tę zwol- 
nienia wyd. przez PKU w Jędrze 
jowie. 3-1 


Nasze sprawy. 


O pomoce szkolne. 


Nasze kopalnie jeszcze z 
sów przedwojennych udzie 
aly bezpłatnie dzieciom ro- 
tników potrzebnych zeszy- 
p MW ołówków i sta- 

ek. 
Obecnie wychodząc z zu- 
łnie słusznego założenia, 
je robotnicy powinni się po- 
zuwać do łożenia na koszty, 
wiązane z nauką dzieci po- 
tanowiono znieść opłacanie 
potrzeb szkolnych dzieci, na- 
jomiast pozostawić rohbotniko- 
wi drogę do starania się o 
ndywidualne. podwyżki na 
zoszty, związane z nauką dzie- 
p Fobotnicy wystąpili z pro- 
śbą o niewprowadzenie zmian 
w dotychczasowych stosun- 
kach, motywując swoją pro: 
śbę następującymi argumen- 


i: 
oczucie konieczności kształ- 
cenia dzieci jest wśród robo- 
tników jeszcze bardzo małe. 
Najwymowniej sata o 
ym częste opuszczanie lekcji 
przez dzieci w szkołach ko- 


iw domu. Gdyby zasiłki na 
naukę były wliczone do ogól- 


Sosnowiec, 23 sierpnia. 


nych wydatków robotniczych, 
to część robotników ze wzglę 
du na trudne warunki bytu 
rodzinnego zużyłaby te pie- 
niądze na inne potrzeby ro- 
dzinne, część zaś rodziców, nie 
rozumiejących potrzeby nauki, 
na wydatki niekonieczne, choć- 
by na przyjemności. Przy 
częstych kryzysach ekonomi- 
cznych i nieustalonym poło- 
żeniu gospedarczym robotni- 
ka, jest rzeczą niebezpieczną 
dawać im do ręki pieniądze, 
przeznaczone na pomoce szkol 
ne dla dziecka. 
Uwzględniając te argumen- 
ty, p. dyrektor Skarbiński 
przyrzekł tę sprawę jeszcze 
raz rozpatrzyć i porozumieć 
się z zarządami kopalni, czy 


nadal utrzymać istniejący do- 


tychczas stan rzeczy, czy go 
zmienić. 

Zaznaczyć należy, że wszel- 
kie rozsiewane wśród robotni- 
ków pogłoski niesumiennych 
agitatorów, jakoby nowe za- 
rządzenia miały na celu nie 
dopuścić do nauki dzieci ro- 
botnika polskiego i tę naukę 
paraliżować, jakoby przemy- 
słowcom zależało na tym, aby 
robotnik był: niewykształcony, 
są pozbawione wszelkiej real- 
nej podstawy. i 


Kronika. 


Dziś Bartłomieja lip. 
Jutro Ludwika Kr. Weg. 
Wsch. słońca 5.00 
Zach. i 7.03 


Marsz przedwyborczy, 


Dalej, chłopcy, dalej żywo, 
Otwiera się dla nas żniwo. 
tóry ma dość mocy w. pysku, 
= Będzie miał najwięcej zysku. 


alej, chłopcy, dalej żwawo, 
n na lewo,ten na prawo! 
ypaj okiem, miel ozorem, 
o cię zrobią senatorem. 


Dalej, chłopcy, dalej żywo, 
_ Otwiera się dla nas żniwo. 
to mocniejszy w pięści, w pysku, 
ędzie miał najwięcej zysku. 


= Kto nie wierzy ten niech 
i „Zasady kultu- 


nakładem związków polskiej 
młodzieży w Krakowie (ul. 


„Stan ustępów w jakimś do- 
jest najlepszym , świa- 
ctwem  kulturalności jego 
eszkańców. Dlatego jak bez 
enady możesz i w potrzebie 
powinieneś zapytać się, gdzie 
są te ubikacje, tak w razie, 
rdybyś nie wiedział jak się 
im zachować, zapytaj się ra- 
ej, niżbyś miał w czymś 
bybić*.. (str. 20). 


A rozmowie z królem 
eży ać tytułu: Naj- 
niejszy Panie i Królu nasz!“ 


. 34. Ad notam: poradnik 
s wyszedł z druku w roku 
920), 


„Gdy staniesz na ulicy, to 
stój prósto i nie zakładaj 
nóg ja AJ na drugą. Gdy 
muzyka gra na ulicy, nie skacz 
przed muzykantemirie gwiżdż“ 
(str. 52). 

„Nie kichaj na talerz“ 
(str. 68). | 

„Nie wylewaj reszty zupy 
z talerza na łyżkę, tym mniej 
nie wylizuj językiem talerza“ 


(str. 69). 
„Serweta służy tylko do 
obcierania ust, nie zaś do 


obcierania potu i czyszczenia 
nosa (str. 71). 

„Tancerce nie dmuchaj pod- 
czas tańca w twarz* (str. 95). 

Niemniej książka cała ma 
tendencję bardzo poczciwą i 
kto np. ulega wadom wytknię- 
tym w powyższych cytatach, 
temu książka ta może oddać 
rzetelną korzyść. (8) 


eocenie taryfy poczto- 
wej. dniem 1 września 1922 
podwyższone będą tyryfy po- 
cztowe obrotu wewnętrznego 
w następujący sposób: za listy 
do 20 gr. 50 mk., ponad 250 
gr. 100 mk., kartki pocztowe 
30 mk., kartki widokowe o 
najwyżej 5 słowach pozdro- 
wienia 20 mk., druki do 50 gr. 
10 mk., do 100 gr. 20 mk., do 
250 gr. 50 mk., do 500 gr..75., 
do 1000 gr. 1000 mk., druki 
dla ociemniałych za każde 500 
gr. [pajwyże] 3000 gr.) 2 mk., 
papiery handlowe, próbki to- 
warowe i przesyłki mięszane 
do 250 gr. 50 gr,, do 500 gr. 
75 mk. do 1000 gr. 100 mk. 
paczki do wagi 1 kg. 100 mk.. 
do 5 kg. 400., do 10 kg. 800 
mk. do 15 kg. 1200 mk., do 
20 kg. 1600 mk. Przy listach 
i paczkach wartościowych po- 
biera się od każdych 10000 mk. 
podanej wartości 50 mk. po- 
nadto zaś przy paczkach po- 
nad 20000 mk. dodatkową na- 
leżytość maa pulacyjną 100 
mk. polecenie 56 mk., rece- 
pis zwrotny i potwierdzenie 


wypłaty przy nadaniu 50 mk., 


po nadaniu 100 mk., za dorę- 
czenie pośpieszne 200 mk., za 
przesyłki poste restante 25 


mk., należytość reklamacyjna 
50 mk. y 

Z dniem 15 września 1922 
podwyższoną zostanie taryfa 
zagraniczna dla listów, kartek, 
druków, Bena towarowych, 
apierów handlowych oraz na- 
eżytości za inne świadczenia 
(polecenie, recepis zwrotny. 
reklamacja przesyłki zagra- 
nicznej i t. p.) o 100 proc. 


Nowe banknoty. Ministerjum 
skarbu zarządziło druk nowe- 
go rodzaju banknotów, mia- 
nowicie wartości 10 tys. ma- 
rek. Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie obrotu pie- 
niężnego. Druk nowych ban-. 
knotów już się rozpoczął i 
będzie niebawem ukończony. 
Będą one o'k część mniejsze 
od dotychczasowych bankno- 
tów tysiącmarkowych, koloru 
piaskowego. Rysunek przed- 
stawia w  deseniu 2 główki 
kobiece, zwrócone do siebie. 
Zasługuje na uwagę, że ban- 
knoty te całkowicie wykonaęe 
są w kraju. 


Płace nauczycieli. Zarząd 
okręgu warszawskiego towa- 
rzystwa nauczycieli szkół śre- 
dnich i wyższych rozesłał na- 
stępujący komunikat: 

arząd okręgu warszaw- 
skiego T. N. S. W. podaje 
do wiadomości, iż komisja, 
powołana przez organizacje 
nauczycielskie kierownicze do 
określenia wysokości płac 
nauczycieli i wpisów w szko- 
łach prywatnych i społecznych, 
podejmie prace swe pod ko- 
niec sierpnia i że wyników jej 
należy oczekiwać w pier- 
wszych$ dniach września r.b. 
i obec tego zarząd okręgu 
zwraca się do zarządów szkół 
prywatnych i społecznych, aby 
nauczycielstwu tych szkół 
wypłacały aż do czasu usta- 
lenia norm płacy, tytułem za- 
liczki, wynagrodzenia za pra- 
cę według norm, w ubiegłym 
roku szkolnym obowiązują- 
cych. 


Do 3. członków b. P. 0. W. 
W porozumieniu z zarządem 
głównym „polskiej org. wol- 
ności* w Warszawie wzywa- 
my wszystkich b. członków b. 
polskiej organizacji wojsko- 
wej, znajdujących się na te- 
renie b. 5-go okręgu (powia- 
ty będziński i olkuski) do sta- 
wienia się w niedzielę, dnia 
27-go b. m, o godz. 9-ej ra- 
no do lokalu w koszarach 
Traugutta na walne zebranie 
organizacyjne. 

O łaskawe przybycie upra- 
szamy wszystkich interesują- 
cych się przyszłą pracą P.OW. 

Za kom. organ. V. okr. 
(—) podp. J. Plebanek. 


J. Strzałkowski. 


Posiedzenie. Celem oddymie- 
nia Zagłębia Dąbrowskiego i 
usunięcia szkodliwych wyzie- 
wów. odbędzie się dnia 31-go 
b. m. o godz. 1l-ej przedpoł. 
w urzędzie zdrowia w Będzi- 
nie posiedzenie komitetu. Ko- 
mitet składa się z przedstawi- 


cieli przemysłowców, urzędu 
górniczego, urzędu zdrowia 
WĄC A 


Wyjazd robotników na roboty 
polne do Francji. Ministerjum 
pracy i opieki społecznej ko- 
munikuje, że zapotrzebowanie 
misji francuskiej na robotni- 
ków rolnych, zostało przesła- 
ne'do wykonania następującym 
państwowym urzędom pośred- 
nictwa pracy: w Lublinie, Ka- 


liszu, Gnieźnie i Wrześni. Z 


końcem tego miesiąca w ter- 
minie ustalonym przez misję 
przybędzie do tych urzędów 
pracy pełnomocnik misji, któ- 
ry dokona rekrutacji robotni- 
ków rolnych. 


Zwinięcie szpitala. Z powodu 
wygaśnięcia epidemji tyfu- 
su w kraju, kilka szpitali epi- 
demicznych, w tej liczbie i 


szpital na Koszelewie zosta- 
nie z dn. 1 listopada r. b. zli- 
kwidowany. ti l 


Pomysły rzeźników. Donoszą 
nam z Dąbrowy, iż w jednym 
ze sklepów rzeźniczych przy 
ul. Sobieskiego nie dostanie 
się inaczej słoniny, nb. bar- 
dzo marnej, jeżeli kupujący 
nie weźmie kiełbasy w sto- 
sunku pół funta na funt sło- 
niny. 

Możeby policja zaintereso- 
wała się tą manipulacją, tym- 
bardziej, że jak twierdzą skar- 
żący się, kiełbasa ta składa 
się wyłącznie z wołowiny. 

0 cukier. Policja dąbrowska 
rozpoczęła poszukiwania za 
ukrytym cukrem i w kilku 
sklepach znalazła pewne iloś- 
ci tak cenncj dziś słodyczy. 

Jak twierdzą  wtajemnicze- 
ni, mizerja cukrowa wkrótce 
się skończy iw najbliższym 
czasie wszystkie miasta otrzy- 
mają większą ilość cukru. 


Ze spraw miejskich. Magi- 
strat dąbrowski . postanowił 
wystąpić do władz nadzorczych 
o wydanie miastu zaliczki na 
poczet przypadającego 30 proc. 
państwowego podatku docho- 
dowego, a to ze względu na 
drożyznę i wydatki nie mające 
pokrycia. 7 

— Postanowiono wyasygno- 
wać 50 tysięcy mk. jako sub- 
wencję dla I-wa opieki nad 
polakami, zamieszkałymi za- 
granicą i zapisać się na człon- 
ka rzeczonego T-wa. 

— Również komitetowi bu- 
dowy internatu przy państwo- 
wym seminarjum nauczyciel- 
skim w Sosnowcu przyznano 
50 tysięcy mk. subwencji. 

— Na skutek podania pra- 
cowników miejskich o pod- 
wyższenie pensji, zarząd miej- 
ski postanowiłsprawę tę przed- 
stawić radzie miejskiej z pro- 
pozycją podwyższenia pracow- 
nikom pensji o 50 proc. od 1 
sierpnia r.b. 

— Na ostatnim posiedzeniu 
zarządu miejskiego postano- 
wiono zwrócić się do elek- 
trowni sosnowieckiej o usta- 
wienie 3 lamp przy ul. Łabędz- 
kiej i 2 przy ul. Polnej. 

— Na tymże posiedzeniu 
postanowiono wezwać dzier- 
żawców rzeżni miejskiej do 
wybrukowania w ciągu mie- 
siąca podwórza przy rzeźni 
oraz zażądać od nich projektu 
i warunków dzierżawy targo- 
wiska zwierzęcego przy rzeź» 
ni, które musi być przeniesio- 
ne:z obecnego targu. 


Zmiany w taryfie celnej. Mi- 
nisterjum skarbu komunikuje: 
Stosownie do obowiązujących 
przepisów, cło w zasadzie 
powinno być opłacane w zło- 
cie. Brak jednak polskiej wa- 
luty złotej skłonił rząd do ze- 
zwolenia czasowego na opła- 
canie należytości celnych przez 
osoby sprowadzające towary 
z zagranicy w markach pol- 
skich według odpowiednich 
stawek taryfy celnej z dopła- 
tą walutową (agio), wyrówny- 
wującą różnicę pomiędzy kur- 
sem banknotów, a złotem. 

W zależności od zmiany 
kursu marki zmieniana też by- 
ła wysokość dopłaty waluto- 
wej, skomplikowane zaś nasze 
stosunki gospodarcze skłania- 
ły rząd bądź do obniżenia do- 
płaty od niektórych towarów, 
bądź do zwiększania jej. 

Obecnie opracowuje się no- 
we rozporządzenie, które roz- 
szerzy listę towarów, opłaca- 
jących cło z dopłatą waluto- 
wą 79,900 proc. (mnożnik 800), 
która obejmować będzie to- 
wary: 1) zbędne, 2) takie, dla 
których obecnie istniejąca 
ochrona celna jest niedosta- 


„teczna. 


„Niezależnie od rozszerzenia 
powyżej wspomnianej listy to- 
warów, opłacających cło z 
mnożnikiem 800, cały szereg 


innych towarów korzystać bę- 
dzie z ulg. celnych przez o- 
kreślenie dla nich dopłaty wa- 
lutowej w wysokości 49,900 
(mnożnik 500, 14,900 proc. 


mnożnik 150, 4900 proc. mno- - 


żnik 50 lub 900 proc. mnożnik 
10), a nawet całkowitego zwol- 
nienia od cła. 


Zarobek żebraka. „Słowo Po- 
morskie“ donosi: Pewnemu 
żebrakowi w Grudziądzu chcia- 
no dać zatrudnienie drwala. 
Ządał on 100 mk. za godzinę 


i zaznaczył, że żebraniną „za-- 


rabia“ 700—800 marek. 

Przypuściwszy, że żebrak 
ów, lojalnie przestrzegający 
ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy, „zarabia“ w ten spo- 
sób 
dziennie, otrzymujemy sumę 
6400 mk.  zarobioną przez 
dzień, czyli na miesiąc 182,000 
marek. 

Czyż w takim razie słusz- 
nym jest twierdzenie, że urzę- 
dnicy nasi są dziadami?! 


równanie:1 takim może się 


„czuć dotknięty jedynie dziad, 


który „zarabia* przecież o 
wiele więcej, niżeli nasz u- 
rzędnik-głodomór. - 


Sprawy nauczycielskie. 
Wrzenie między nauczyciel- 


stwem doprowadziło do eńer- | 
gicznego wystąpienia związ- 
ków nauczycielskich do rządu | 
z memorjałem w sprawie wy- 
nagrodzenia za tak zwane go- ~ 


dziny nadliczbowe w szkołach. 
średnich państwowych. Zwiąź- 
ki nauczycielskie motywują 
swe wystąpienie tym, że /nau- 
czyciel za godziny nadobo- 
wiązkowe nie może być go- 
rzej płatny, niż za /godziny 
obowiązkowe. 
morjał spotkał się/ z bardzo 
życzliwym poparciem rządu, 
a prezydent ministrów przy- 
rzekł załatwienie tej sprawy 


„w najbliższym czasie. 


Wyjaśnienie. Niniejszym wy- 
jaśniamy, iż notatka w kro- 
nice „Iskry“ z d. 13 i 20 sier- 
pnia r. b. „handel walutą“, w 
której podaliśmy o pociągnię- 
ciu do odpowiedzialności są- 
dowej Berka Cukra i Henocha 
Tobjasza ża nielegalny handel 
walutą, zupełnie niedotyczy fir- 
my S. Tobjasz, która wyłącz- 
nie zajmuje się dostawą wszel- 
kich artywułów dla kopalń, hut 
i fabryk. j 

Nr. 18740. 


Skrzynia do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


3—1: 


Uprzejmie proszę o umiesz- | 


czenie w swym poczytnym 
piśmie odpowie: zi mojej ko- 
respondentom „lokatora Za- 
głębia“ p.p. Inocentemu i 


Jackowi z Kuźnicy ż powodu 


 bezpodstawnej krytyki, jakiej 
życia * 
przy miejskim urzędzie ziro- ` 
wia instytutu kontrolerów sani 


poddali powołanie do 


tarnych. 


Gdyby panowie Inocenty 1 | 


Jacek z Kuźnicy poruszoną 
sprawę poważniej zbadali, to 
łatwo mogliby się byli prze- 
konać, że w państwach o wiel- 


kim doświadczeniu w zakresie 


samorządu po bezskutecznych 
i niefortunnych próbach, od- 


stąpiono od tak zwanych ko- R 


misji sanıtarnych, które pozo 
stawały na papierze, w rżeczy- 
wistości jednak nigdzie SĘ 
nic nie zdziałały. Pomijając 
już ten wzgląd, że każda pra- 


ca, oile ma być produkcyjną, d 


winna być intensywną i sy= 
stematyczną, do jakich to za- 


let nigdy nie dorastały tak | 


zwane obowiązki honorowe 
(bezpłatne), w danym wypad- 
ku, gdzie chodzi o doprowa- 
dzenie do możliwego 
sanitarnego ulic, posesji, skle- 
pów oraz wszelkiego rodzaju 
zakładów przemysłowych, nie 


można byłoby się spodziewać, 


tylko przez 8 godzin. 


Po- 


Powyższy me- 


stanu 


może być 


£ 


"niż na 


by sąsiad jeden drugiego na 
ażał na połączone z usunię- 
ciem ujawnionych usterek sa- 
nitarnych poważne nieraz wy- 
datki. 

Dalcj p. Jacek z Kuźnicy 
pisze: „po co takiemu panu, 
obce u, płatneimu urzędniko- 


wiita.' Zmuszony jestem pou- 


czyć p. Jacka, że „płatny u- 
rzędnik* nie przestaje być 
obywatelem kraju i jako taki 
nigdzi:, jak długa i szeroka 
Rzeczpospolita Polska, nie 
„obcym“ — wszę- 
dzie on jest u siebie, wśród 


= swoich. 


Wreszcie zgoła fantastyczne 
i nieyrozumiałe jest twierdze- 
nie p. |., że tak: „specjalista“ 
i „fachowiec“ naddomiar złego 
z „arademickim wykształce- 
niem“ winien być tak zarozu- 
miały, by niczyich rad nie 
uznawać, a „oddanych do 
współpracy urzędników“ „jak 
swoich poddanych traktować“. 

Ażeby zapobiedz nieszczęś- 
ciu, nie dopuścić do „naraże- 
nia miasta na straty" i do 
„pozoślawienia całej sprawy“, 
możeby p. Jacek z Kuźnicy 
zamiast tracić drogi czas na 
pisanie artykułów w „Lokato- 
rze Zagłębia" zechciał pofa- 


tygować się do miejskiego 
urzędu zdrowia, by tam na 
miejscu swych cennych i 


światłych rad udzielić. 

Jest przysłowie, które mówi, 
że łatwiej jest krytykować, 
twórczy pozytywny 
czyn się zdobyć, ja dla pp. 


Innocentych i Jacków dodam, 


że krytyka rzeczowa, rozum- 
na, a życzliwa w każdej spra- 
wie jest pożądana i pożytecz- 
na, natomiast złośliwa i nie— 
chętiia madomiar bezpodsta- 
wna tylko szkodę przynieść 
może. | 

Na tym , korespondencję z 
dwoma jotami zamykam, Sza- 
nownemu Panu MRedaktorowi 
za uprzejmość dziękując. 

D-r M. Stawiński. 

Zariieszczając po raz pier- 

wszy i ostatni jedyną odpo- 


wiedź p. H. Warszawskiemu 
(Jacek, Inocenty) zaznaczamy, 
ŻĘ Warszawski jako 


specjalność w swoim zawo- 
dzie felczerskim wybrał sobie 
szukanie w całym \ dziury i 
przypinanie łatek wszystkim, 


= którzy nie uznają powagi jego 
'w sprawach lekarskich, spo- 
. łecznych, 
 Lekżlze zwłaszcza cieszą się 


technicznych itp. 
szczególniejszymi' względami 
p. Warszawskiego, prawdopo- 
dobnie że wzgiędów... konku- 
rencyjnych, p. Warszawski bo- 


wiem ma do, nich ciągłe pre- 


tensje o toy że przez nich 

stał się gtafomanem, mając 

zbyt wiele czasu wolnego. 
Przyp. red. 


Kronika kielecka. 


Pudowa łaźni miejskich w 
Kielcach jest na ukończeniu. 
Morterzy zaczynają zakładać 
instalację. 
 Pażnie kieleckie będą urzą- 
dzone na sposób nowoczesny, 
uzgodniony z tego typu za- 
'kładami w Warszawie. 
 Zobranie Czerwonego krzyża. 
W resursie kieleckiej (hotel 
Bristol) odbędzie się dnia 2 


września, o godz. 6-ej wieczo-. 


rem, walne zebranie członków 


kieleckiego oddziału Czerwo- 


nego krzyża. 
Drożyzna. W ubiegłym mie- 
siącu koszta utrzymania ro- 


 dziny z 4-ch osób, nie otrzy- 


mującej deputatu zwiększyły 
się o 21,84 proc. 

Zbrodnia czy wypadek? W dn. 
19 sic. pnia, na przejeździe chę- 
cińskim, znaleziono w pobliżu 
szyn zwłoki mężczyzny. 

Bliższe oględziny trupa wy- 
klucz ły chyba możliwość wy- 


S s = 


padku kolejowego, gdyż oka- 
zało się, że denatowi zadano 
kilka ran kłutych, które spo- 
wodowały zgon. 

W zmarłym rozpoznano do- 
zorcę więzienia kieleckiego, 
Józefa Mazura. 

Pogrzeb odbył się w ponie- 
działek, a zarząd więzienia 
uświetnił go orkiestrą straża- 
cką. 

Dalsze dochodzenie w toku. 
S wierdzi ono, czy, zdarzył się 
wypadek, czy zabójstwo, krą- 
ży bowiem pogłoska, że 4. p. 
Mazur padł ofiarą zazdrości 
o kobietę, a rywal spoiwszy 
go, zabił, kładąc niezręcznie 
trupa za daleko od szyn. 

Z głodu. Na ul. Starowarsza- 
wskiej padła z głodu jakaś ko- 
bieta. Przybyły przodownik 
policji dla sprawdzenia legity- 
macji, stwierdził, że była to 
niejaka. Rojza Margulies z Pro- 
skurowa. 

Odłączywszy się od tran- 
sportu repatrjantów na stacji 
dla napicia się wody, zgubiła 
swoich. 

Błąkała się po Kielcach przez 
48 godzin, bez dachu r gło: 
wą i bez kawałka chleba, 

M. zajęła się policja. 


Ze sportu. 


Pogoń I z Katowic 
K. S. Sosnowiec. 4:0 


Przy licznym udziale pu- 
bliczności oraz gości z G. 
Sląska, odbyły się zawody 


w piłkę nożną między byłym 
mistrzem G. Sląska „Pogonią“ 
a klubem sportowym „Sosno- 
wcem'. 

Zawody nie należały do 
zbyt interesujących, gdyż bru- 
talna gra „Pogoni“, która fi- 
zycznie i technicznie górowa- 
ła nad „Sosnowcem“ była 
zupełnie niepotrzebną, a gra 
sama traciła charakter towa- 
rzyskich zawodów. Przewaga 
Pogoni była bezwzględna i 
uwidoczniła się uzyskaniem 4 
bramek, z czego trzy w 
pierwszej a jedną w drugiej 
połowie. Natomiast Sosno- 
wiec grał znacznie gorzej niż 
zwykle i widać było znaczne 
przemęczenie graczy.  Nad- 
mienić należy, że Sosnowiec 
wystawił 3 graczy z rezerwy. 


Sędziował bardzo. dobrze 
p. Gawlik. 
£ kraju. 


Aresztowanie „jaczejki* bol- 
szewickisj. W;związku ze spra- 
wą  Teoplitza nocy onegdaj- 
szej przeprowadzono w Za- 
kroczymiu i Nowym Dworze 
szereg rewizji. Aresztowano 
licznych członków „jaczejki* 
bolszewickiej, której zada- 
niem było działanie na terenie 
okolic Warszawy. 

Podczas rewizji znaieziono 
bardzo wiele kompromitującej 
korespondencji i liczne druki, 
broszury „komunistyczne oraz 
pieczątki partyjne „jaczejki”. 

W „akroczymiu aresztowa- 
ni zostali: Hersz Vogel, Mord- 
ka Szeinman, Mendel Kirsz, 
Mordka . Rosenberg, Feiwel 
Brodzki, Jaxób Dzie,zkowski 
i Hersz Merenholz. 

W Nowym Dworze areszto 
wany został syn miejscowego 
bogacza właściciela młyna i 


tartaku  Dydja Silbersztein, 
kuzyn miejscowego rabina. 
Neufelda. 


Silbersztein jest wykształco- 
nym młodzieńcem, jak również 
i wszyscy inni posiadają prze- 
ważnie wyższe wykształcenie. 

Wszystko to są ludzie 
młodzi. 

Aresztowanie i wykrycie wy- 
żej wymienionej „jaczejki* wy- 
wołało w okolicy wielką sen- 
sację. ŚW: 
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ców, w której wzięły udział 
wszystkie organizacje społeczne 
i cechy rzemieślnicze War 
szawy przybyli przedstawiciele 
cechu szewców z p. Władysła- 
wem  Dobrzyńskim, starszym 
zgromadzenia na czele. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. kano- 
nik Zaleski, proboszcz miejsco- 
wy, który w pięknym swym 
przemówieniu pracę organiza- 
cyjną i patrjotyzm szewców 
tamtejszych stawiał za przykład 
parafjanom 

Qjcem chrzestnym nowopo- 
święconego sztandaru był pan 
Wład. Dobrzyński, starszy ce- 
chu szewców warszawskich i 
sekretarz Jan Krygier. Po skoń- 
czonej ceremonji  odśpiewano 
„Boże, coś Polskę* i „Rotę” 
Konopnickiej, poczym kilkuty 
sięczny tłum wyruszył z ko- 
ścióła ze sztandarem i orkie 
strą, zorganizowaną przez szew= 
ców, przez rynek do sali stra- 
ży ogniowej, gdzie odbył się 
wiec tow. . Rozwój‘, na którym 
przemaw:ał członek głównego 
zarządu tow. „Rozwój“ p. WŁ. 
Dobrzyński, przedstawiając ze- 
branym stan ekonomiczny w 
Polsce i niebezpieczeństwo ze 
strony wrogów wewnętrznych, 
przeciw którym oprzeć się mo- 
żna jedynie przez wypełnianie 
zasad, stosowanych przez „Roz 
wój': Swój do swego po swoje. 

W zakończeniu mocno napię- 
tnował tych,którzy kierują swoje 
dzieci do nauki rzemiosła do 
żydów. Zebrani urządzili pre 
legentowi wielką cwację, o- 
świadczając jednocześnie, że nie 
zejdą z drogi życia narodowe- 
go w Poisce. 

Następnie pochód ruszył przy 
dźwiękach orkiestry głównymi 
ulicami miasta do siedziby ce- 
chu. gdzie po złożeniu życzeń 
przez przybyłą delegację i ode- 
graniu „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła", uroczystość zakończono 

W zakończeniu nadmienić na- 
leży że najlepiej zorganizowani 
w Wolbromiu są szewcy, którzy 
posiadają własną gar barnię. 
sklep spółkowy, sklep z dodat- 
kami i orkiestrę. Liczą 400 
członków. 


Zjednoczenie poszkodowa- 


= 


Z Wolbroma, 


(Korespondencja własna „Iskry”). 
W dniu i3 sierpnia r. b. od- 


była się uroczystość poświęce- 
nia sztandaru cechowego szew- 


nych podczas wojny właści- 


cieli nieruchomości. 


Donoszą nam z Warszawy, 
że ministerjum spraw wewnę- 


trznych zatwierdziło statut 
stowarzyszenia pod nazwą 
„Zjednoczenie poszkodowa- 


nych podczas wojny właścicie 
li nieruchomości“. Nowe to 
stowarzyszenie rozpoczęło już 
swoją działalność zgodnie ze 
statutem na całym terytorjum 
b. królestwa polskiego, oraz 
na kresach wschodnich, obej- 
mujących województwa. wo- 


łyńskie. poleskie i nowogro- 
dzkie. 
Nowe to stowarzyszenie 


jest organizacją, mającą na 
celu samopomoc i obronę po- 
szkodowanych obywateli pań- 


stwa polskiego, którzy wsku- ' 


tek wojny i anormalnych wa- 
runków powojennych zmu- 
szeni byli nieruchome swe ma 
jątki sprzedać za walutę zde- 
waluowaną, wskutek czego 
zostali majątkowo zrujnowani 
podczas gdy nowonabywcy 
stali się multi miljonerami. 


Zjednoczenie byłych właści- 


którzy 
do boju 


cieli ' nieruchomości, 
wstępują w szranki 


o swoje prawa, jest niewątpli- 


wie ~ znamiennym objawem 
tych anormalnych stosunków 
powojennych, w których żyje- 


my. Komuż nie jest znany 


klasyczny przykład byłego 


„kamienicznika”*, lub byłego . 
właściciela posiadłości grun- ` 
towej, który, przyciśnięty nę- 


dzą, zmuszony był sprzedać 
swoją posiadłość podczas woj 
ny, lub w okresie powojen- 
nym za jakich sto tysięcy 
marek tę posiadłość, która o- 
becnie reprezentuje wartość 
stu miljonów? Istniejące pra- 
wa nie dają możności napra- 
wienie tej w oczy bijącej krzy 
wdy, to też zjednoczenie wy- 
tknęło sobie jako cel, dążenia 
wszelkimi legalnymi środkami 
do uzyskania nowej, specjal- 
nej ustawy SRE, któraby 
im te krzywdę byłych właści- 
cieli nieruchomości naprawiła. 
Droga do tego celu. wiodąca 
jest mozolna i znojna, lecz nie 
beznadziejna. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, źe sejm 
pierwej, czy później będzie 
musiał przystąpić do uregu- 
lowania tych wszystkich anor- 
malnych stosunków powojen- 
nych, których żaden ustawo- 
dawca, żaden ekonomista nie 


przewidział. Krzywda byłych 


właścicieli nieruchomości jest 
jednym z ogniw w tym dłu- 
gim łańcuchu kwestji ekono- 


„micznych i społecznych, któ- 


re muszą być unormowane, 
jeśli wreszcie będziemy chcie- 
li wkroczyć na tory normalne 
go gospodarstwa społecznego. 

Organizacja wszelka działa 
cuda, to też wszyscy poszko- 
dowani byli właściciele nieru- 
chomości powinni w dobrze 
zrozumiałym interesie wła- 
snym przystąpić jako członko- 
wie do powyższego stowa- 
rzyszenia, które w myśl sta- 
tutu może otwierać w każdej 
miejscowości swoje oddziały 
o ile przynajmniej dziesię- 
ciu członków z danej miejsco- 
wości zgłosi swój akces : do 
„zjednoczenia. 

Zgłoszenia nowych człon- 
ków przyjmuje, oraz wszel- 
kich informacji udziela ukon- 
stytuowany już zarząd zjedno 
czenia poszkodowanych pod- 
czas wojny właścicieli nieru- 
chomości w Warszawie, ul. 
Nowolipki 42, m. 3. Na cze- 
le Zarządu stoją znani obywa- 
tele warszawscy pp. Maurycy 
Karstens, Teodor Zieliński i 
dr: Maksymiljan Liwszyc. 


Że świata. 


Szczęśliwa republika podbie- 
gunowa. Pewien misjonarz któ- 
ry powrócił z północnych krań* 
ców Alaski, opisuje w jednym 
z pism nowojorskich obyczaje 
szczepów eskimoskich. 

O trzysta mil angielskich za 
biegunem znajduje się osada, 
złoźona z tysiąca iudzi. Od kil- 
ku lat tworzy ona pewnego ro 
dzaiu republikę, którą rządzi 
rada stanu. złożona obe nie z 5 
ludzi, wybieranych na podsta- 
wie powszechnego prawa głoso- 
wania. Kobiety głosuję również 
Wybory odbywają się w dniu 
Bożego Narodzenia, a kto uzy- 
ska największą ilość głosów, zo- 
staje naczelnikiem rządu. Dzień 


Bożego Narodzenia dlatego zo- 
' stał przeznaczony na wybory 


że w dniu tym wszyscy eski- 
mosi pracujący na morzu, wra- 
cają do domów na święta Ra 
da stanu jest jednocześnie usta- 
wodawczą i wykonawczą wła- 
dzą, administruje i sądzi. 

Trzy lata przed ogłosze 
niem prohibicji w Stanach Zjed- 
noczonych republika dalekiej 
północy przeprowadziła ustawę 
antialkoholową. Wskutek tego 
przestępczość jest minimalna, 
za kradzież karze się robotami 
przymusowymi, które polegają 
na prowadzeniu sani z psami i 
pilnowaniu psów w czasie dłuż 
szej podróży. Za kradzież ty 
toniu  złcdziej musi czyścić 
psy poszkodowanego. 


 bajczarstwo i kłamstw 


- Specjalne kary 1 


czarze i ci, którzy źle mówią 
drugich, otrzymują public 
naganę od naczelnika rządu s 
bec zgromadzonego ludu. Kła 
cy muszą za karę nosić wc 
dla gminy, albo też przez je 
dzień pomagać w gospodarst 
starym ludziom. LEJ 
W tym małym państewku r 
nuje spokój i zgoda. $ 


4 


Ostatnie wieści, 


. (Przez telefcz). | 

Na froncie grecko-turecki 
Londyn, 23 sierpnia 

W Konstantynopolu zos 
podpisany protokuł ustanaw 
jący strefę neutralną na pr 
strzeni 3. kilometrów, pom 
dzy wojskami greckimi i spr 
mierzonymi. Dzięki temu pro 
tokułowi, możliwość niebx 
piecznych starć została os 
tecznie usunięta. 


sprawa odszkodowań, 
Berlin, 23 sierpnia 

Cały dzień wczorajszy 
misje reparacyjne prowadz 
rokowania z rządem rzes 
niemieckiej. Rokowania trw. 
będą do końca tygodnia i di 
piero w poniedziałek, albo ' 
wtorek, można spodziewać. 
decyzji. l 


L komisji reewakuacyjnej. 
Moskwa, 23 sierpnia. 
Odbyło się po dłuższej przer- 
wie posiedzenie komisji ree=- 
wakuacyjnej mieszanej polsk. | 
i rosyjskiej. Delegacja rosyj: 
ska wysłuckała: obszernej de | 


klaracji delegacji polskiej e wy- 
nikach dotychczasowych swycl 
prac i uchyliła się od wsz 
kiej dyskusji nad tą deklar 
cją, przewlekając w ten spo: 
sób pracę. A 


Budżet na rok 1923. 


Warszawa, 23 sierpnia. 


f 
Prace nad ułożeniem budże 
tu na rok 1923 miały być g- | 
kończone 1 września; RA 
ten będzie opóźniony o paie. 
dni, ałe w każdym razie na se | 
sji nowego sejmu w listopa 
dzie rząd przedstawi budźe: 
na 1923 rok. SE 
U 


Zaprzeczenie Węgier. 

Budapeszt. 23 sierpnia, 
Rząd węgierski urzędowo 0: 
głasza, że wiadomość która o | 
biegła prasę europejską, o skoa 
centrowaniu wojsk węgierskich 
na granicy Jugosławii jest beż. 
podstawną. 2 SACZ 


j 
a a 1 
Jeszcze jedna wycieczka 
Warszawa, 23 sierpnia 
W pierwszych dniach wrze 
śnia przybędzie do Warszaw 
delegacja finansistów i bankow 
ców szwajcarskich Zwiedzi on 
Zagłębie Dąbrowskie, zagłębi . 
naftowe i targi wschodnie. — 
Celem delegacji jest nawiąza: 
nie ścisłego, kontaktu z prze 
mysłem polskim. 


Strajk w przemyśle 
włókienniczym 

Łódź. 23 sierpnić 

Wybuchł tutaj strajk w fab 
kach włókienniczych. b 
Celem „zażegnania stra 
przybył dzisiaj w południe `n 
ster pracy p, Darowski. 


Giełda urzędowa 
Warszawa, 23 sierpni; 
Dolary 8,650 $ 
Funty szterl. 38,900 

Franki franc. 690 
Marki niem. 7 H 
Kor. czeskie 277 

'„ austr. 10,7 


arm aaa 


